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ZMIENIŁ SIĘ stanowczo nastrój 
! i Londynu. Ostatnie dwie 
RY premjera Chamberlaina za- 
f ły całkowicie wrażenie jego nie- 
kortunnej odpowiedzi na zapytanie 
Morgana. W tej chwili jest 


[posła 
Aa ti asna, iż Anglja dalsza jest 
niż Kem wiek od przyzwolenia 
Ra załatwienie kolonjalnych rewin- 
dykacyj włoskich kosztem 
tojusznika francuskiego. 
st ę5ZCZO wyraźniej zmienił się na- 
ój we Francji.  Antyfrancuskie 
flemonstrac e wloskie oddały Fran- 
K olbrzymią usługę: wywołały po- 
j 
ł 


swego 


gszechne otrzeźwienie. Ostatnie o0- 
wiadczenie min. Bonneta na Komi- 
i praw Zagranicznych Izby nie 
(oto pozostawiać ani cienia wątpli- 
| ości co do stanowiska Francji w 
dzżwie jej posiadłości, gdyby ktoś 
pałał kiedykolwiek syyie 
Wątpliwości. Posiadłości tych Fran- 
poło bronić! 

wątpimy ani na chwilę, iż to, 
ae dano wyraz obecnie w Lon- 
i e i w Paryżu dać powinno do 
myślenia | w Rzymie. Nie chcemy 
Sj ztą wcale przesądzać przyszłości 
ani bawić się w proroctwa, ale to 
można 
dzie a 
tami. To 
pewną, 


wiedzieć, że Tunis nie bę- 

drugą Austrją, ani Sude- 

dzisiaj wydaje się rzeczą 
n. 


Drutowany dzban 
Porzućmy fikcję w obliczu 
ciężkich dni 
(Patrz artykuł wstępny na str.3) 
0 z 


Mudjencje na Zamku 


p rezydent R.P, przyjął dn. 15 
m. kolejno wice-marszałka Bej- 
mu Jędynaka, szefa Ozonu posła 
Ben. Skwarczyńskiego, delegację bro 

pancernej z gen. Kozickim na 
und: która wręczyła» odznakę pa- 

ątkową broni pancernych i dele- 
je instytutu badania najnowszej 
zda Polski w osobach: Kazimie- 
któ Świtalskiego i ppłk. Lipińskiego, 

rzy wręczyli komplet dzieł Mar- 
Piłsudskiego, 


Laureaci Poznania 


Podział 5000 zł. 


Komitet nagrody artystyczno-lite- 
ej m. Poznania im. J. Kaspro- 

| w gu, postanowił podzielić nagrodę 
Bposób: S literackim w następujący 
| R wydanie utworów Wojciecha 
| nie przeznaczyć 1.000 zł., na wyda 


prac i "8 
| 1000 ry z zakresu literatury 


| Zrzeszeniu 
Í tackiego na 


zw. artystyczno - lite- 
| racko wydanie rocznika lite- 
no 1.500 zi poznańskiego przyzna- 
m. zypendja po 500 zł. otrzymali 

Suchona Sb Janusz Dybowski i M. 
by dziale artystycznym, nagrodę 
niecki 29 prof, Wiktorowi Gosie- 
| emu. A 


| Będzie „zlikwidowany“ 


| Ukraiński komisarz oświaty 


OSKWA, 15.12. Ludowy komi- 
Jest oświaty Ukrainy Chomienko, 
atako pewnego czasų przedmiotem 
likwi EA prasowych za zbyt powolne 
| twa „anie rezultatów szkodnic- 
W dziedzinie oświaty. 


ko leży przypuszczać, że Chomien- 
| Mowy anje wkrótce usunięty z zaj- 
Chorego stanowiska. Działalność 
enki byłą poddana ostrej 
jeszcze na pierwszej sesji 


ce 
akiaj Yczajnej rady republiki ukraiń 


jakieś |" 


Piotrków — Tomaszów — Radómsko piątek 16 orudnia 1938 r. 
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Fantazje i prawdy o wyborach 


Od kilku dni płyną biuletyny 


o wyborach gromadzkich. W ko- 
munikatach agencyj półoficjal- 
nych zwycięża naturalnie Ozon, 


albo conajmniej „bezpartyjni pro 
rządowcy”. Przedstawiciele opo- 
zycji zajmują tam skromne pozy- 
cje na miejscach szarych z nie- 
wielkiemi ilościami mandatów. 

Tak widocznie wypada z ra- 
chunku i taktyki, aby w przed- 
dzień wielkiej niedzieli wybor- 
czej rozchodziły się po kraju o- 
we zwycięskie biuletyńy, pełne 
fanfar i fanfaronady. Dla za- 
ostrzenia ciekawości powszech- 
nej i dla podniesienia sere kan- 
dydatów ozonowych. 

Od czasu do czasu w ten na- 
strój zwycięsko-biuletynowy wpa 
dają takie informacje, jak np. 
o wicikim sukcesie ludowców w 
powiecie wieluńskim, albo naro- 
dowców w powiecie łódzkim, co 
odpowiada rzeczywistej prawdzie 
a co budzi oczywiście zamiesza- 
nie w opinji i mnoży pytania: 
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tych ilościach, jakiemi tak hoj- 
wyborach gromadzkich?  Jakie| nie szafują biuletyny wyborcze 
jest oblicze polityczne wsi? agencyj półoficjalnych. 

Możnaby odpowiedzieć krótko, SAGE 
że na wsi istotnie jest dużo ozo-| Należy sobie przedewszystkiem 
nu, tego daru niebios, za którym | uzmysłowić, eo to jest gromada i 
wszyscy przepadamy, chociaż nie| jak się odbywają wybory gro- 


— Kto właściwie wygrywa M 


jest on wcale umundurowany.| madzkie. Ludzie, znający wieś z 
Niema tam natomiast O. Z. N..| okien wagonu albo błyszczącej 
który w gwarze przywykliśmy | limuzyny mogą przy stoliku kar 


wiarnianym sądzić, że w groma- 


nazywać Ozonem przez duże O. 
dzie wiejskiej wrą bez przerwy, 


Niema go na wsi napewno w 


Nauczyciele ozonowi 


mają rozbić istniejące organizacje 
Nauczycieli i 


Akcja ozonowa wśród inteligencji Chrześcijańskie Stow. 
zawodowej występuje codzień z no- | Z.N.P, 
wemi projektami, Jak donosi agen- | Misję tworzenia nowego zespołu 
cja Społeczno Informacyjna (AST), | powierzono senatorowi Giżyckiemu, | 
powstać ma wkrótce nowy zespół | dyrektorowi jednego z gimnazjów 
nauczycieli. Werbowani doń być ma | stołecznych. 
ją nauczyciele niezrzeszeni, oraz| W sferach nauczycielskich wywo- 
ci, którzyby się zdecydowali na o-iłałó to żywe poruszenie i trakto- 
puszczenie istniejących zrzeszeń srt ae jest jako wyraźny atak na 
czycielskich, a więc Narodowo- |istniejące zrzeszenia nauczycielskię, 


Tajemnicze przygotowania 
do ofenzywy gen. Franco 


LIZBONA. 15.12. Hiszpańskie wła 
dze powstańcze otaczają wielką ta- 
jemnicą przygotowania do mającej 
się wkrótce rozpocząć wielkiej ofen- 


plomatyczne, 

Hiszpańskie dzienniki powstańcze 
nie dochodzą już od dłuższego cza- 
su do Portugalji. 


zywy. Granica hiszpańsko - portu- 
galska zamknięta jest od 7 grudnia 
i przekraczać ją mogą jedynie oso- 
by, zaopatrzone w paszporty dy- 


25 Niemców i 4 Litwinów 
w sejmiku ktłajpedzkim 


KOWNO. 15.12. Według nieoficjal 
nych obliczeń podczas niedzielnych 
wyborów do sejmiku kłajpedzkie- 


otrzymać 25 mandatów, zaś Litwi- 
ni 4. (Poprzednio było 24 Niem- 
ców i 5 Litwinów). 


go Niemcy uzyskali 87,1 procent 
głosów, zaś Litwini 12,8 proc. 
W nowym sejmiku Niemcy mają 
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gromadzkich 


Cena 10 gr. Rok XXII. 
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polityczne namiętności, że to- 
czą się tam ciągłe walki partyj- 
ne, najczęściej (to potrzebne jest 
dla efektu) przy użyciu kołów į 
kłonic. 


Gdy tak jest nieomal stale, to 
cóż dziać się musi w gromadzie 
chłopskiej podczas wyborów, i ta 
do rady gromadzkiej? 


Otóż niema nie bardziej fałszy- 
wego, jak taki właśnie obraz. 
Setki, tysiące gromad w Polsce 
liczą poniżej 500 mieszkańców, 
na co składa się zaledwie kilka- 
dziesiąt rodzin. Więc . jakżeż ci 
ludzie, znający się od dziecka ł 
wzrośli razem, często spokrew- 
nieni, pracujący w pocie czoła na 
podatki i własne wyżywienie, ma 
ją się wzajemnie zwalczać w bo: 
jach partyjnych? 

Przecież chodzi tu tylko o ra- 

de gromadzką, o mostki, o drogi 
„polskie”, o rowy i przykopy. 
_ Są oczywiście i gromady więk+ 
sze, dochodzące do 2000 a na: 
wet i więcej mieszkańców, ca 
już pociąga za sobą inne przeja- 
wy życia publicznego i prowadzi 
do działania różnych prądów po: 
litycznych. 

W wielu, bardzo wielu groma* 
dach zgłaszane są zatem mono- 
listy wyborcze do rad gromadz- : 
kich. Odbywa się to w ten spo- 
sób, że po rozpisaniu wyborów 
zjeżdża do gromady powiatowy, 
albo gminny działacz polityczno- 
społeczny, znany osobiście gospo- 
darzom, i odbywa z nimi naradę, 
kogo postawić na liście kandv= 
datów. èt 


Dalszy ciąg na str, 2 ej. 
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Z zachodu na wschód przez Polskę 


Zadowolenie francuskie na drucie z Moskwy 


Korespondent „Le Temps'a 
Moskwy podaje na temat ostatniej 
fazy stosunków polsko - sowiec- 
kich garść informacyj. 

Niema żadnych szczegółowych 
wiadomości o przebiegu rokowań po 
między Sowietami a Polską o roz- 
woju stosunków „handlowych, jako 
równoległym do polepszenia stosun- 
ków politycznych w myśl ostatniej 
deklaracji polsko - sowieckiej. 

W każdym razie są widoczne zna- 
ki tej poprawy: ekspress międzyna- 
rodowy Kijów — Szepietówka — 
Zdołbunowo, skasowany przed pół 
rokiem przez władze sowieckie po 
tajemniczych zajściach (wagony so 
wieckie ogarnął pożar) przywróco- 
no, 

Bardziej doniosłem od rozwoju 
wymiany handlowej staje się zaga- 
dnienie wzajemnych ułatwień tran- 
zytowych. Polska mogłaby, jak zda 
je się, uzyskać ułatwienia dla tran- 
zytu swoich towarów na Bliski 
Wschód. Mogłaby też, być może, 
mieć nadzieję, że do Gdyni będzie 


e skierowana część wywozu rosyjskie- 


Piwo miejscowe orzeźwia, kuruje, krzepi 


zlgo, idącego morzem przez Lenin- 


Polsce — jak zwraca uwagę „Le| 
Temps“ — prasa sowiecka nie da- | 
je żadnych komentarzy, Bardzo | 
prawdopodobne, gdyby nie obecny. 


grad, co byłoby również i dla ZSRR 
z korzyścią. 

W dziedzinie politycznej z wiel- 
kiem zadowoleniem przyjęto w.|stan stosunków polsko - sowieckich, 
Moskwie oznaki odprężenia w sto-|bez komentarzy na ten temat nie 
sunkach między Warszawą i Kow- | obyłoby się. 

nem. Stosunki ZSRR z Litwą były| Jed ; : 

» ynie Niemcy są oskarżano — 
zawsze dobre. A, jak podkreślają W | donosi korespondent moskiewski „Le 
Moskwie, Sowiety pomimo to ZAWSZE | Temps'a — o zamiary wobec U- 
zachowywały się bezstronnie w obli- i krainy sowieckiej. Co się tyczy Pol- 
czu litewskich postulatów co do Wil-| ski, to ona jedyna ze wszystkich 
LA, > 1 i 

A : z państw utrzymała konsulat w Kijo- 
W swoim czasie — jak pisze „Le | wie i niema mowy o tem, aby go 
Temps“ — Sowiety nawęt radziły | skasowano. 
malnej sytuacji, wywołanej przez|, Od początku kryzysu czechosłowac 
brale stosunków. dyplomatycznych 2 ies, zosięmcśmy, niejednokrob 
olską, : > s 7 
„Oczywistem jest, że polepszenie mo pie oS tps TER 
stosunków między Polską a Sowie- ! Pot bezlitosną czystkę* iA 
tamiiz oczy Erop a Folską 1 li: łów nacjonalistycznych ukralńskich 
bek, Ridy DA PRA PSA i białoruskich, oskarżanych o sopa. 
s ych państw bał- 1 
tyckich, Estonji i Łotwy, z które- ratyzm | zdradę... 
mi Sowiety nigdy nie były w tak| Od tego czasu czujność trwa, ale 
zążyłych stosunkach jak z Litwą." |rząd ZSRR jest spokojny co do na- 
. O wystąpieniach Ukraińców w|strojów ludności tych dwóch repu- l 


blik sowieckich i nie słyszy się już 
nic o spiskach nacjonalistycznych, 

W 20-tą rocznicę ewakuacji ars 
mji niemieckiej z Ukrainy przypo” 


|minano obszernie ludności o „okru- 


cieństwach inwazji niemieckiej! i 
„systematycznym rabunku, dokona- 
nym przez zdobywców, którzy 8zu* 
kali na Ukrainie śpichlerza”. 

Tak, jak wszędzie, władze so" 
wieckie również i na Ukrainie { 
Białej Rusi — kończy korespondent 
— wzmogły przeszkolenie wojskowe 
ludności cywilnej, organizując óćwie 
czenia biernej obrony przeciwlotnie 
czej, zaciągając do Czerwonego 
Krzyża oddziały dziewcząt itp. Przy 
tej całej akcji niema jednak zupeł- 
nie mowy o kampanji antysepara« 
tystycznej, jak to donosiły niektó« 
re źródła zagraniczne. 

Z całej korespondencji „Læ 
Temps'a przebija wyraźnie zado» 
wolenie z nowej fazy stosunków 
polsko - sowieckich, jako utrwala« 
jącej stabilizację stosunków ną 
wachodzie Europy. 


EN 
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Biuletyn z Mizerowa Górnego | Nad Wisłą, Sanem i w Huszci 
o Rusi Podkarpackiej 
Związek Ukrainek w Warszawie u-| do wydawania nowego dwuty, 
rządził herbatkę, na której p. Hołod-| p. t. „Ziemia Nadsańska'" pod 
na wygłosiła odczyt o historycznej | cją mgr. Juljana Kostiuka. 
roli Rusi Podkarpackiej, znaczeniu 
jej życia etnograficznego oraz o roz- 
woju literatury i intelektualnego ży- 
cia Rusi Podkarpackiej. 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


stę kandydatów na radnych gro- wnik polityczny bogaci się zno- 
madzkich. Idą na nią nazwiska! wu o nową zdobycz językową, 
chłopów oświeconych, należących rząd zyskuje nową odmianę zwo- 
do opozycyjnego ruchu politycz-| lenników, a kraj nowy rodzaj o- 
nego, narówni z chłopami, któ- 


Stawiani są naturalnie naj- 
światlejsi chłopi, obrotni, świado- 
mi swoich praw i obowiązków, 
biorący udział w życiu publicz- 
nem. 


si Podkarpackiej 25 dziennikarzy yrażony 


| 7 granicznych. bie 
i i i kowal legentk ła li ł Najwięcej było Niemców, bo aż] J. Przebieg 
Na listach kandydackich zbie- rzy trzymają się zdala od walk} Oj chłopi, chłopi, gdybyście Ze Żyd T a A epai SA angielskich, 3-ch madzkie 
rane są podpisy wyborców da-| politycznych. Żadne szykany, to tak szybko i „dokumentnie” wie- daj, olaa skie) i muńskich Acz włoskich, 1 amerykg o zwycięs 
nej gromady. Jeśli dochodzi do przyznać trzeba, nie są tu robio-| dzieli, co z wami różni ludzie f X ski, 2-ch francuskich i 1 szwajca nia n dov 
skutku mono-lista, to zbierana| ne przez biurokrację samorzą-| wyprawiają. Dawniej nazywano Ukraińcy w Przemyślu przystąpili | dziennikarz. nia naro 
jar „zonie ass poapl: SoTa j was „cesarskimi”, dzisiaj „bez- : przez $ 
sow,aby już nie można było zgło- owstaje mono-lista pod ha-| partyjnymi prorządowcami™. S i to po 
sié drugiej listy. W myśl ordyna- | stem bezpartyjności i apolitydze| R N wy i 8 wytrzymacie. en. Hempel na CZE c 
cji już 10 wyborców może zgło- . 


ności w pracy gromadzkiej, a po 
wyborach bez wyborów idzie na 
kraj cały biuletyn z jakiegoś Mi 
zerowa Górnego, donoszący o 
wielkiem zwycięstwie wyborczem 


sić listę kandydatów do rady gro- 
niadzkiej, ale znane są wypadki, 
że ilość podpisów obejmuje nie- 
mal wszystkich wyborców w gro- 
madzie. 

No i mono-lista staje się pew- 
na, odbywają się wybory bez wy- 
„borów, żadna inna lista nie może 


é 
Komitet wykonawczy „Zarzewia”* ze strony, | 
Dnia 14 b. m. odbyło się plenarne (Stebelski, Gnoińska, Zachert), 4 anym prze: 
zebranie nowego zarządu „Zarzewia“ | spraw Małopolski Wschodniej (J r 1 
w obecności prezesa poprzedniego za- | cki, Lisowski, Ryziński); ortdnoczenia 
rządu, dr. Hełczyńskiego. cową (Laskowski); towarzyską (Nie godzimy 
Na posiedzeniu ukonstytuował się | lingerówna); weryfikacyjną (Hemp 
komitet wykonawczy i prezydjum w | Gnoińska, !Prymon); wydawniczą » 
nast.. składzie: prezes senator Hempel, | rzewia“ (Sasorski, Supiński, KKos09 


Podobnie, ale nieco inaczej pod 
względem politycznym wygląda 
sytuacja w tych  gromadach, 
gdzie docierają i działają ugru- 
Ozonu. | powania polityczne. Tam działa- 

Niektórzy biurokraci samorzą-' cze stronnictw wyręczają biuro- 
dowi nie chcą narazić siebie na! krację samorządową w jej „przy- 


ożmies i A id facielskich” 5 ściacł b wiceprezesi — dyr. Remer i dr. Ste- | ki); organizacyjną (Hempel). £ ry na spi 

już być zgłoszona Mu bowiem © szenie, więc me dują o zwy-| jacielskich” czynnościach WYDOT- belski, sekretarz — Domański, zastęp Prezydjum Rady Naczelnej, na jłrzy pod ką: 

działa art. 23-ci ord Z PT AA cięstwie „bezparty jnych prorzą-| czych. ca — Koreywo, skarbnik — Sieben-| rej czele stanął wicepremjer Kw dni l 

börcvai ai 0 o madźldch ki dowców”, Wtedy nadchodzą doniesienia eichen, zastęśpca — Brodziński, człon- | kowski, ukonstytuuje się w miesięfinicznym; 
re ERMA CE SIEDZ ICN TAEA tO jest miłe, 


prawie| o sukcesach list 


r ostanawia, że wyborca nie : ; EA 
yY. P a, y czarujące powiedzonko. Nasz sło-| Doniesienia rze 


może cofnąć swojego podpisu, że 
takie cofnięcie nie liczy się i że 
zgłoszenie nadal jest ważne. 

To jest może jedna z najważ. 
niejszych przyczyn tak wielkiej 


opozycyjnych. 


(=). 
Służba w wojsku 


ilości mono-list w gromadach, zaliczona bezrobotnym do okresu pracy 
Jest to w zasadzie zjawisko do-| Zasiłki ustawowe z tytułu zabez- | kres pracy, niezbędny do uzyskania 
datnie, wymaga ono tylko wiel. pieczenia na wypadek bezrobocia o- prawa do zasiłków. Celem przyjścia 


kowie komitetu wykonawczego — 
Gnoińska, dyr. Jarocki,  Kosobudzki, 
Laskowski, dyr. Sasorski, mec. Supiń- 
ski. 

Powołano nadto sekcje: historyczną 


styczniu 1939 r. 


NA WIDOW 


Dn. 16 b. m. o godz. 10-tej 12 
odbędzie się dorocznym zwycza 
w katedrze św. Jana uroczyste ” 
bożeństwo żałobne za spokój dus 
é. p. Gabrjela Narutowicza, 


dnoczenie m 
przez zanik 
h poglądów 
i ich 


telne. 


Dywersja 


Od pewnego czasu rozpuszcza- 


kiej sprawności 


ugrupowań politycznych, biorą- 


cych udział w akcji wyborc 
na wsi. 


Mógłby ktoś pomyśleć, 
właśnie Ozon posi 
nizacyjną po wsiach i że właśni 
dlatego „zwycięża” w wyborac 
gromadzkich. 

Niema nie bardziej dalekieg 
od prawdy. Organizacje ozonow 


że t 


na wsi nie istnieją. Ale jest wi 
każdym powiecie inspektor sa- 
morządowy, jest instruktor rol- 
ny, w gminie jest wójt i pisarz 
gminny, w gromadzie sołtys. Biu! 


rokracja samorządowa 
główny głos i 


ma t 


zej 26 tygodni. 


ada sieć orga- 


rozwija działal-| 
ność wyborczą nie pod firmą po- 
lityczno - partyjną, ale przybie- 


organizacyjnej trzymują tylko ci bezrobotni robot- 


nicy, którzy w ciągu ostatniego ro- 
ku przepracowali conajmniej okres 


W 1938 r. wielu robotników oder- 
wało się od warsztatów pracy i zna- 
o|lazło się w szeregach armji i w od- 
działach obrony narodowej, aby wal- 
czyć o połączenie z Macierzą pra- 
starej piastowskiej ziemi Śląska Za- 
olziańskiego. Robotnicy ci stracili o- 


ZES 


e 
h 


o 
e 


BIAŁOGRÓD. 15.12. Agencja A- 
jvała donosi, iż według dotychcza- 
U sowych danych lista, na której fi- 
guruje premjer Stojadinowicz, bę- 
|dzie posiadała 304 mandaty w no- 
wej izbie. Lista Maczka -— 68. 


ra na siebie rolę przyjaciela i do-| 


radcy, ułatwia pokonanie trudno- 
ści płynących z zawiłych posta- 


nowień ordynacji wyborczej. 


Zjeżdża zatem taki inspektor, 


instruktor albo pisarz do gro 


mady, nie wspomina ani jednem 


słowem o Ozonie i układa z chło 
pami (przyjaciel i doradca!) li 


BUDAPESZT. 
|Węgrów, pozostałych w Słowacji, 
"|hr. Esterhazy, oświadczył w par- 


larnencie praskim, iż mniejszość wę- 


YN gierska w Słowacji domaga się ab- 


nie z liczbą otrzymanych 
gdyż stronnictwo p. Stojadinowicza 
otrzymało 52 proc. głosów, a Macz- 
ka — 48 proc. głosów. opiera się 
na przepisie jugosłowiańskiej ordy- 


Węgrzy-automomiścj 


w Sejmie prask âs 


15.12. Przywódca | solutnego poszanowania 


z pomocą tym bezrobotnym, mini- 
ster Opieki Społecznej zarządził, aby 
okres, spedzony w oddziałach woj- 
skowych i oddziałach obrony naro- 
dowej zaliczyć bezrobotnym do o- 
kresu pracy. Zarządzenia umożli- 
wające wymienionym robotnikom 
oirzymanie zasiłku, zostały przed 
kilku dniami wydane przez dyrek- 
tora Funduszu Pracy. 


Podział taki, sprzeczny  zupeł- 


głosów, 


rodowych, tembardziej, iż Węgrzy w 


ciągu 20 lat wspólnie ze Słowakami sprawy nie z rządem praskim, lecz 
walczyli o autonomję Słowacji, któ- 


ne są wiadomości o tem, że prze- 


bywający na emigracji Wincen 


Witos powrócić ma do Polski il ją 


szego prezydenta Rzeczypospo 


x 
ty| Premjer gen. Składkowski pr 


ł dn. 15 b. m. delegację M 


oddać się do dyspozycji władz polskiego Zw. Osadników w 9% 


sądowych. 


już przestał być „nieugięty”. 


nych pog 


bach: prezesa Stanisława Sapytłczerze też p 
Dodaje się przytem, że Witos!wiceprezesów Andrzeja Witosa 


lojzego Kołodzieja. Delegacja P 


O.Z.N. i ty 


a a dstó wie: 
Koła poinformowane zaliczają | stawiła premjerowi rezolucje 7) gdstawiciel 


wszystkie te wieści do rzędu pl 
tek i to dywersyjnych. 


jej praw najra obecnie uzyskano. 
Mniejszość węgierska omówi te 


z rządem słowackim. 


NZ 


Premja dla rządu w Jugosławii 


Prz podziale ssaa ra di Ó w 


nacji wyborczej. 

Według tego przepisu, stronnic- 
two mające ponad 40 proc. gło- 
sów dostaje premję, zabierając trzy 
czwarte mandatów, 


0- |: który odbył się we Lwowie. 


Zamiast życzeń świątecznych 4 
worocznych, oraz podziękowań 
nie, premjer Składkowski przez 
czył zł. 200 na fundusz akcji 
mocy zimowej bezrobotnym. 


ka Sejmu Makowskiego gen. 
Sosnkowski. 


jął dn. 15 b. m. delegację zrzeżi 
nia sędziów i prokuratorów 
z p. Fleszyńskim na czele. 

X 


wrotnej z Helsinek wyjechał 
15 b. m. z Tallina do Warszawy: 


X 


z dr. Bumke na czele złożyła 
15 b. m. wizyty ministrowi 
bowskiemu, pierwszemu prez 
NTA, dr. Hełczyńskiemu i preze 


X 
Dn. 15 b. m. rewizytował marsz! 


Min. Świętosławski w drodze P% 


7, żę Jı 
Delegacja prawników niemiecki 


. 


właśnie zj 
Dlaczego je 
i drugiego, 
erwszego pr 
Temat ten je 
ażań, przepr: 
mach oddav 
imy też rz 
lenie, dostat 


x ” . + 
Marszałek Sejmu Makowski przy” R wyjaśnio 
pei jeszcze 


aniczymy « 
onstatacji: p 

zem zdani 
k konsolida 
oże źŹródłer 
lidacji i si 


| Ta ocena | 


esowi p Wuowana | 
gow! 


aje się ją 


talizować i 


W kilku słowach | 


— Roosevelt zamierza rzekomo z 
elagu przyszłego roku zarządzić bu- | 
dowę dwóch wielkich okrętów wojen- | 
nych o wyporności 45.000 ton. 

— Admiralicja japońska zaprzecza | 
stanowczo wiadomości o tem, jakoby 
trzy japońskie samoloty bombowe ze- 
strzelone zostały przez okręty amery- 
kańskie 1 francuskie. 

— Dn. 18 b. m. w czasie od godz. 


Sądu Najwyższego Sieradzkiemu: 
xX 


Poseł szwedzki de Lagerberg m Bo RAZY, 
jechał z Warszawy. Zastępuje 80  Przechodzące 
charakterze charge d'affaires TER fozpłynęły si 
sekretarz poselstwa, p. S. Gre: ii 
stroem. 


Nie wyręczać warsztatów prywatnych 


kd Lai w o s a e 
Co ma objąć akcja inwestycyjna rządu w rolnictwie 
Na konferencji posłów i senato- Chodzi przedewszystkiem o to, by bezpośredniej działalności państwa są 
rów rolników w dn. 14 b. m. min. | kredyt ten docierał nietylko do okre- | natomiast inwestycje agrarne i inwe- 
Poniatowski wygłosił dłuższe prze-|ślonej grupy gospodarstw, lecz do | stycje zmierzające do zaspakajania 
mówienie o działalności inwestycyj- | szerokich mas rolniczych. Bez wzglę- | potrzeb zbiorowych wsi. Ani w dzie- 
nej w zakresie rolnictwa. du jednak na rozwój długotermino- | dzinie scalenia, ani meljoracji, ani u- 


kto wie» « 
7 A M fyklonu nie 
Zbiórka ma F.0.M | 


Prodkowa En 
Stan zbiórki na Fundusz Obrona 


Bo sile może 


Morskiej na dzień 14 b. m. WYĆ; Ilę, rzetelnie 
20.15 do 21.16 radjo duńskie nada au- M. in. minister oświadczył: wego kredytu inwestycyjnego, głów- | rządzeń w zakresie obrotu i przetwór | się w kwocie zł. 7.813.751,99, a pod” dokona lep: 
dycję, poświęconą Polsce. „Doprowadzenie ogółu gospodarstw | ną rolę w zakresie inwestycyj prywat! stwa artykułów rolnych nikt państwa | ze zbiórką korpusu Czaki wy” | a 
— „dadranska Dnevnik“ organ o- wiejskich do poziomu zainwestowania nych musimy przypisać poprostu wła nie zastąpi. Nie zastąpi go wieś sa- | Oficerskiego armji i floty kap Fzaltowany. 
pozycji chorwackiej dr, Maczka, | dobrze zogospodarowanych  warszta- | ściwemu ukształtowaniu przychodów | ma, nawet przy b. znacznym wzroście Szk e kę T oE tów budowy 5, | Przemawi; 
wychodzący w Splicie (Dalmacja), zo- | tów z centralnej Polski (kapitał za- | rolnictwa. dochodowości. o. potrąceniu Kosz e 
stał na czas nieograniczony zawieszo- | 


krętu podwodnego „Orzeł* na budo 
ścigacza pozostaje zł. 2.258.318,53- 


Piętnasta promocja 


ny. Inwestowany w tych gospodarstwach 
= wynosi na hektar ponad 1.100 zł), 
~. Wiceadmirał Sziozawa, naczeln >" 

dowódca floty japońskiej w Chinach, wymagałoby wkładu przeszło 11 mi- 

południowych, został przeniesiony do | liardów złotych. 

sztabu r arki, a kontradmirał W obliczu tak olbrzymich potrzeb 


Właściwą i główną dziedziną dla 
a ——————— 


Morderca skazany 


ozsądek, al 
[awodny, ja 
Wawczy inst 
w |Chwilach tr 


Podstawą finansową inwestycyj ob- 
jętych bezpośrednio pieczą państwa 
jest budżet państwa i plan inwesty- 
cyjny oraz fundusz obrotowy reformy 
| rolnej, 


Konoh, dowódca floty, która posu- 
nęła się w górę rzeki Yangtse aż do 
Rankou, został przeniesiony do bazy 
morskiej w Jokosuko. 


rodzi się w sposób naturalny pytanie, 
w jakiej kolejności, w jakim stopniu 
i na jakiej drodze należy je zaspaka- 
Jać. 


i | Udziela lego kredyty 1 
na dożywotnie WIĘZIENIE | tecmiczna ką w wta 3, pomoc 


Przed Sądem Apelacyjnym w| raz bardziej nietylko na cele agrarne 


podchorążych - sapero 
Szkoła podchorążych saperów e 

chodziła dn. 14 b. m. w Warsta ol 

uroczystość 15-tej promocji oficers 


kami szerol 
I dlatego tı 


się w. dźwii 
— W Ekwadorze zbuntował się w Warszawie znalazła się wczoraj, W węższem znaczeniu tego słowa, lecz | absolwentów szkoły. 


Sądzę, że wskazaniem, uznawanem 


, prał | S : 
sprawa ohydnego ojcobói i również na cele inwestycyjne: na za- Na uroczystości obecny był i odeo'., „Ataraliśm; 
Ia a E Pio pon |w tym zakresie zarówno przez libera- Marla Baczyńakieco, Jey = Łodzi budowę, na polepszenie budowy w A gen piate > asyść [niając SB 
cił spokój, a lada dzień nastąpi wy- | łów, jak interwencjonistów, jest zasa- B Ask związku ze scaleniem, na meljorację | 561: Krok - Paszkowskiego. > dało OE 
bór nowego prezydenta. da, iż państwo podejmować powinno| Baczyński zawsze okazywał złe | szczegółowe, na akcję łąkarską, na * . t 
— Dwaj wybitni przywódcy opozy- | przedewszystkiem te zadania, w któ- instynkty, w domu często POWStA- | samo wreszcie scalenie, które musi Gubernator i chłopi wyborów 
cji w Syrji padli ofiarą zamachu, nie- rych nikt inny go nie zastąpi. Tam, | Wały kłótnie na jego tle. Żywił pre- być uważane również za podstawowy 
znani spra ycy zadali im ciężkie ra- 


tem, że rów 
hy opowiad 


| gdzie życie gospodarcze może proble- | tensje do macochy i od wczesnej 


ny sztyletami. |my rozwiązać samo, zadaniem pań- | młodości bił się z ojcem, rzucał się | 


wkład inwestycyjny rolnictwa“. 
— Małżonek ks. Juljauny Holender- 


Zakończył minister swe wywody 
k: 


Pzd zas strajku w Meksyk 
MEKSYK. 15.12. Gubernator 5 z 


j | stwa jest stwarzać tylko dla tego, ży| na macochę, pił wódkę. i : wczoraj 1% | Prądem. 

| suie "s. Renard. przybył do OS cia ułatwienia i nie kusić się o czej Pewnego dnia, gdy macocha za-| „Ujmując rzecz najbardziej general | niony przez strajkujących chłopów Duża lic: 
— Samolot którym odbywał możliwe zresztą ze względu na jego brała mu pościel, pobił i skopał Ją. nie, stwierdzam, że skoro rolnictwo w chwili gdy chciał się osobiście przeszła w 

z Husztu do Pragi minister rządu | skalę zadanie wyręczania warsztatów | Ojciec zbił go za to, a wtedy Ba- posiada nadmiar pracy a niedobór ka- 

karpatoruskiego Rewaj lądował przy- 


prywatnych“, 

„Jak panom wiadomo z oświadcze- 
nia pana wicepremjera, wznowienie 
kredytu długoterminowego dla rolni- 


poznać z przebiegiem rozpoczę 

| we wtorek strajku. 7 ta- 
Strajkujący uniemożliwiają do5 do 

wę transportów żywnościowych 

miasta Vera Cruz, tak, iż daje 


czyński wybiegł z domu, upił się, pitału | skoro czynnikiem podstawo- 
kupił siekierę i wróciwszy do domu, wym, nie pozwalającym na wykorzy- 
napadł na ojca. Uderzony siekierą stanie innych czynników, są właśnie 
w kark, Józef Baczyński padł za- inwestycje bezpośrednio realizowane 


| Jest bynajr 
partji, AJb 
le różnych 


musowo w pobliżu Żylina. Samolot zo- 
stał poważnie uszkodzony, Rewaj i je- 
go żona ulegli ogólnemu potłuczeniu, 

— W czasie bombardowania Walen 


| 9 aa na tych y 
1 A jetwa należy do najbliższych zamie- mroczony na Ziemię, a wtedy zbro- ; przez państwo, inwestycje te to dro- tam już odczuwać brak kukurydzy: sz 
pda gier jack pe Wozy de jrzeń rządu. Obok sprawy dostarczenia dniarz odrąbał ojcu siekierą głowę. | ga, której nie sposób ominąć, chcąc ryżu + jarzyn. Począwszy od dnia znaleźli, by 
holm“, Mostek statku 1 pokład zosta- kredytu stol przed nami kwestja jego| Sąd w Łodzi skazał Baczyńskie- | zapewnić wsi należyty rozwój”, dzisiejszego będzie miasto rów się swych 
ły poważnie uszkodzonę, rozprowadzenia, go na bezterminowe więzienię | pozbawione mięsa, i 


ich za prz 


[wuty) 

« pod 

Aa 

jzcie na 

nnikarzy PQ srążony tutaj pogląd, że | ni 
w, bo aż przebieg wyborów gro- 
ich, 8-ch madzkich zdaje się świad 

1 amery : Ra GEL K 
BEA o zwycięstwie idei zjedno 


ją 
ni 


narodowego, zacytowany 
przez „Gazetę Polską”. 
to podkreśliło przytem 
lor tej opinji, jako pochodzą- 
j ze strony, która jest „zdecy- 


ch rt A . . . 
miloj fa wanym przeciwnikiem Obozu| ci 
samoporłdnoczenia Narodowego”. w 
rzyską ĆNie godzimy się z tą kwalifi- 


ia ja Istotnie, jesteśmy prze- 
i, Kosobufnikami tego prądu w Ozonie, 
na ry na sprawę zjednoczenia 
jet Kwiej "zy pod kątem widzenia me- 
w miesiąfinicznym; który uważa, że 


10-tej rf 
zwyczajć 


cję 
w o 
cja P 
„wowie. 


nych į 
kowań 


| przezńś 


akcji 
mm. 


1ł marszál 


gen. 


yski przy ` 


a zrzes% 


rów RP 


rodze P% laszem zdaniem, złudę siły i złu-| 


chal 
rszawy* 


emieckic! 
ożyła dn 
ywi GIE: 
prezesowi 
prezesów 
zjemu. 


berg m 
uje 89 ' 
res 1- 


S. Graf- I 


Małojirmonizowaniu różnych 
sojfeznych 


a 


i: 


4 
5 89 sile może tylko naród napraw- 


dnoczenie może nastąpić tylko 
przez zanik innych politycz- 
ch poglądów na świat i rozpły- 
cie się ich w Ozonie; który 


lecz na 
pol lt 
poglądów | 
iczerze też popieramy ten prąd 


O.Z.N. i tych jego wybitnych | 


właśnie zjednoczenia dążą. 
Dlaczego jesteśmy zwolennika- 
I drugiego, a przeciwnikami 
rwszego prądu? 
[emat ten jest przedmiotem roz- 
ażań, przeprowadzanych na tych 

ach oddawna i stale. Nie wi- 
kimy też racji, aby to zagad- 
lenie, dostatecznie, wydaje nam 
"R, wyjaśnione w opinji publi- 
nej, jeszcze raz wałkować. O- 
aniczymy się też do krótkiej 
onstatacji: prąd pierwszy niesie, | 


ji 


| 


konsolidacji; drugi stać się| 
Może źródłem prawdziwej kon- 
blidacji i siły. 

Ta ocena nietylko nie jest de- 
Mwuowana przez czas, ale czas, 
aje się ją coraz bardziej ak- 
lalizować i potwierdzać. 

Bo czasy idą ciężkie, Burze, 
Jrzechodzące nad Europą, nie 
fozpłynęły się. One trwają dalej. 


| kto wie. czy centrem nowego 
£yklonu nie stanie się ponownie 


środkowa Europa. Oprzeć się je-| 


dę, rzetelnie skonsolidowany. Nie 
[dokona zaś tego naród zglajch- 
Szaltowany. 

Przemawia za tem nietylko 
łozsądek, ale i czynnik tak nie- 
[awodny, jakim jest samozacho- 
|Wawczy instynkt społeczny. On w 
[chwilach trudnych kieruje kro- 
[kami szerokich mas najtrafniej. 
_ dlatego też warto wsłuchiwać 
SIĘ w dźwięk tych kroków. 
Staraliśmy się to zrobić, oce- 
Mając wybory gromadzkie. I wy- 
dało nam się, że przebieg tych 
|wyborów świadczy właśnie o 
tem, że również instynkt społecz- 
[üy opowiada się za tym drugim 
| Bradem. 

Duża liczba „monolist”, która 
Przeszła w szeregu gromad, nie 
jest bynajmniej symbolem mono- 


| 


€ różnych ugrupowań, 


ich 


z tego zjednoczenia może uczynić 
prawdziwie twórcze zjawisko. 


przez to, że się z nim solidary- 
zuje? 


dzieje na dalekich terenach: mię- 
dzynarodowym i naszej prowin- 
cji, ale i z tego, co się dzieje na 
terenie bliskim Ozonowi, w Sej- 
mie, 


Spraw Zagranicznych zasypywane 
jest listami i podaniami Żydów, pra 
|gnących wyemigrować z Polski. 
i. | Zgłoszenia te 


na świat. Zagranicznych, lecz 
skierowane bądź to do syndykatu 
emigracyjnego, bądź to do żydow- 
JA F. EA skich organizacyj 
ucje zja”fzedstawicieli, którzy do takie- ASEE ch SOC WŚ IRE informa 
cyj i porad emigracyjnych. 


| Partji. Albowiem przedstawicie- 
: którzy 
na tych wspólnych listach się 
znaleźli, bynajmniej nie wyrzekli 
się swych przekonań. Nie uznali 
za przeszkodę do zjednocze- 


a; raczej za warunek, który 


Czyżby „Gazeta Polska”, cytu- 
c nasz pogląd, który tę właś- 
e myśl wyrażał, stwierdzała 


Byłoby to w każdym razie wy- 
ągnięciem logicznych konsek- 
encyj nietylko z tego, co się 


Bo przecież Sejm powstał pod 


Od dłuższego czasu Ministerstwo 


nie mogą być zała- 
Ministęrstwo Spraw 
powinny być 


wiane przez 


społecznych, u- 


Pozatem Ministerstwo Spraw Za- 


Prawda o wyborach 


gromadzkich 
W „Głosie Lubelskim zwracają 


luwagęė, że ostatnio jedna z sanacyj- 
nych agencyj: 


„rozpowszechnia wiadomości o wy- 
borach gromadzkich, które nie wspól- 
nego nie mają z istotnym stanem rze- 
czy, Wygrał wybory rzekomo 0.Z.N4 
a tymczasem nie podobnego. W bardzo 
wielu miejscowościach wybory odbyły 
się apolitycznie, to znaczy, że wieś na 
ogólnem zebraniu ustaliła zbiorowo 
jedną jedyną listę kandydatów 1 jest 
fikcją zaliczać te mandaty na rzecz 
Ozonu, bo  przygniatająca większość 
radnych gromadzkich, którzy z tych 
list wyszli nie wogóle wspólnego z 0- 
zonem nie ma. 

Trzeba przytem stwierdzić, że Ozon 
jako taki rzadko gdzie wogóle przy 
wyborach wystąpił I że w terenie wo- 
góle go nie widać”. 


Karkołomne sztuczki 


Na tenże temat pisze „Kurjer 
Poznański": 

„Prasa sanacyjna skonsternowana wy 
nikami wyborów w 11 miastach Pomo- 
rza w dniu 4 grudnia, w dalszym cig- 
gu uprawia karkołomne wręcz sztuczki 
rratematyczne, by „powiększyć” liczbę 
mandatów, uzyskanych przez „Ozon”. 


Hurtem 


Temat widocznie jest bardzo ak- 
tualny, bo pisze o nim i „Warszaw- 
ski Dziennik Narodowy“, oświad- 
czając, Że: 

„Nieprawdopodobnie bezsensowne in- 
formacje fabrykowane są w ten Spo- 
sób, że zalicza się w nich wszystkich 
radnych gromadzkich, którzy wyszli z 
t. zw. mono-list wyborczych, czyli z 
list wspólnych, hurtem do Ozonu”. 


Co to jest pojedyńczy? 
Urzędowy organ Ozonu „Gazeta 


Polska“ wiadomości o jedynej liście, į 


ina której zasadzie powoływani są 
bez głosowania radni gromadzcy, 
| tam, gdzie dochodzi do porozumie- 
nia, podaje p. t. 


tyjnego prądu. I cóż tam obec- 
nie się dzieje? Gdy „monolit” nolitarnej fikcji, 
staje w obliczu określonego: kon- 
kretnego zagadnienia, 
się on na różne odłamy myśli. 
Tak było przy zagadnieniu inwe- 
stycyjnem. 
wątpliwie i przy innych konkret- 
nych zagadnieniach, do których 
parlament będzie musiał się u- 
stosunkować. 


tworem wyobraźni. Sztuczna jed- 


granicznych otrzymuje zarówno od 
żydowskich 
cych się sprawą emigracji jak i od 
poszczególnych 
skich liczne memorjały i projekty, 
dotyczące organizacyjnej i finanso 
wej strony tego zagadnienia. 


nokrotnie trafne i celowe sugestje 
nie mogą być przedmiotem indywi- 
dualnych odpowiedzi. 
gestje zawarte w tych memerjałach 


DRUTOWANY DZBAŃ 


bomzuućinuj filccję w obliczu cieżkich dm 


znakiem pierwszego, monopar- trybie rozpadu i w nieuniknio- 
nej, przy podtrzymywaniu mo0-| mieckim, ukraińskim lub czeskim 


fl 
rozpada 


Tak będzie nie- 


się fikcją.) c 


Monolit okazuje 


O MONNARI WWI e e a 3 
Nawa listów i podań 


o emigracji ludności żydowskiej 


i 
organizacyj zajmują- 


jednostek  żydow- 


Projekty te, zawierające niejed- 


Uwagi i su- 


REZ EALES EES IS KA ERZE ORZEPOWICE OPERA 
w swietle prasy 


prowadzilo ono tylko na drodze, wska- 
zanej przez obowiązujące przepisy, do 
określenia przez społeczeństwo osobo- 
wego składu niższej Izby parlamentu. 
Innego znaczenia nie należy z nim łą- 
czyć. Obrazem nastrojów 1 poglądów 
politycznych społeczeństwa będą dopie- 
ro nadchodzące wybory Ssamorzdowe”. 


Złoty czy „Wendówka” 


Na to zapytanie odpowiada „Kur- 
jer Bałtycki“: 


„Wendówki” reprezentujące wartość 
samej tylko tektury, kursowały w Sej- 
mie jako żywe przypomnienie klęski 
inflacji i deflacji i uprzytomniły niejed 
nemu z posłów dobrodziejstwa stałości 
waluty, zrównoważonego budżetu i u- 
miaru w korzystaniu z kredytu wew- 
nętrznego. 

Społcezeństwo nie chce eksperymen- 
tów i nie chce polityki, która jest obcą 
polskiej duszy i polskiej organizacji, 
która chee przenieść wzory z „ziemi 
włoskiej do polskiej”, a bardziej jesz- 


| 


cze — z ziemi niemieckiej. Iniejatorzy » E s 
tej polityki nie będą mogli na tej dro- magm, sąsiadujących z Czechosło- 


dze „złączyć się z narodem”. 


Księża w izbach 


Według informacji „Czasu“ w 
Sejmie i Senacie utworzyło się poro- 
zumienie księży — parlamentarzy- 
stów: 

„Do porozumienia przystąpiło 10 
księży, przyczem 6 posłów I 4 senało- 
rów. Są to mianowicie księża posłowie 
Grochowski, Hoffman, Lubelski, Pa- 
dacz, Sandecki i Szymanowski, oraz 
księża senatorowie Bliziński, Machay, 
Nosalewski 1 Lelek. Przewodniczącym 
porozumienia został wybrany ks. Lu- 
bełski. Jak widać, porozumienie obej- 
muje parlamentarzystów księży zarów- 
no z Ozonu, jak z poza Ozonw. 


Święta Prezydenta R.P.| 


Z Zakopanego donosi „IKC“: 
„P. Prezydent Rzplitej spędzi święta 


skiej, która w dniu 27 listopada zosta- 
'łą zwrócona Polsce, t. j. w Jaworzynie, 
tw Jaworzynie P. Prezydent zamieszka 
|w zameczku myśliwskim dawnej 
zydencji ks. 


„W wyborach gromadzkich zwycięża chosłowackiego”. 


koncepcja list pojedyńczych”. 


Należałoby: wyjaśnić, co to zna- 
czy po polsku lista pojedyńcza, bo, 
zdaje się, że wcale nie to, co ma na 
List po- 


myśli „Gazeta Polska". 
dwójnych przecież nie było! 


Plebiscytu nie było 


'łamach „Czasu“ pisze: 


stopada 1938 r. b 
| wiedzieć trzeba stanowczo przecząco. 


„Na pytanie czy głosowanie z d. 6 li- 
yło plebiseytem odpo- 
Do wiedział, że 


Gdański znawca 
Agencja „Echo“ donosi: 


„W Gdańsku wygłosił w Zachodnio- 
Pruskiem Towarzystwie Mistoryeznem 
radca dr. Szmauch z Malborka odczyt, 
w którym stwierdził, że Mikołaj Koper- 
E 7 nik wbrew ustalonej prawdzie history- 
Profesor Jan Gwiazdomorski NA; cznej jest z pochodzenia 
musi być przez wszystkieh uznany za 
i Niemca, Dr. Szmauch w swojem WE 

po- 
szkolił nia międzynarodowego”, 


dzeniu posunął się jeszcze dalej 
Mikołaj Kopernik 


twórcze zjawisko. 


zbytnio, gdyby również w „Ga-| 
zecie Polskiej” uznano, 
miast drutować dyscypliną roz- 


p 
przemilczać jego 
spojrzeć prawdzie prosto w 0- 


jest wielość; z nią trzeba się po- 
ność pod działaniem życia roz- godzić i z niej dopiero jedność 
pada się w okruchy wielości. A' tworzyć. 

już sam fakt, że dzieje się to w| 


waniu społeczeństwa żydowskiego 
problemem emigracji będą jednak 
należycie uwzględnione w momen- 
cie, kiedy 
rządu polskiego, jak i społeczeń- P 

stwa żydowskiego Związku Polaków w Niemczęch, któ 
zostaną przeszkody, 
wznowienie ruchów 
w rozmiarach odpowiadających po- 3 
trzebom państwa i samej ludności | 2497 o oema pogarszanie sio. sytu 
żydowskiej. nas 


Bożego Narodzenia na ziemi tatrzań- | 


re- | 
Hohenlohego, która od r. 
1938 słanowiła własność państwa cze-| 


Niemcem i 


Ulotki z mapą na Zaolziu 
Wojewoda Grażyński 


w Cieszynie 
„Prasa śląska donosi, że w ostat- 
nich dniach Śląsk Zaoziański zarzu 
cany jest ulotkami o treści anty- 
państwowej. 
Ulotki te pisane są w języku nie- 


atmosferze kon-| Nieznani ludzie rozrzucają takie u- 
o|lotki na drogach z samochodów. 


iktu, sprawia, że jest to mał 


Ulotki zawierają m. in. fantasty- 
czną mapkę granic Polski w myśl 
postulatów _germańsko-ukraińskich. 


Do Cieszyna udał się na konfe- 
rencje z miejscowemi władzami wo- 
jewoda Grażyński., 

LJ LJ 

Nowy wikarjusz 
w djecezji łomżyńskiej 

Ks. biskup Stanisław Kostka Łu- 
komski, ordynarjusz djecezji łom- . 
(żyńskiej mianował ks. biskupa su- 
fragana Tadeusza Zakrzewskiego 
wikarjuszem generalnym i asysten- 
tem kościelnym Djece. Instytutu 
Akcji Katolickiej w Łomży. 

Zastępcą wikarjusza generalnego 
został ks. prał. Franciszek Wądo- 
łowski. 


Coraz gorzej 
Sytuacja Polaków 
w Niemczech 
Konferencja kierowników dzielnie 


I dlatęgo nie dziwilibyśmy się 


że za- 


adający się dzban i wstydliwie 
rysy, lepiej 


zy i powiedzieć sobie: regułą 


M. K. 


i 


świadczące o żywem zaintereso- 


drogą wysiłku zarówno 


przezwyciężone | ra odbyła się w Berlinie w dniu 9 
AAC) b. m. omówiła położenie prawne lud 
nigracyjnych | ności polskiej w Niemczech. Stwier 


ości polskiej w III Rzeszy. ` 
Konferencja stwierdziła również, ża 
odczuwa się wzmaganie nastrojów 
antypolskich naskutek akcji prowa. 
dzonej przez Związek Niemieckiego 
Wschodu (Bund Deutscher Osten). 
W ten sposób okazuje się, żę u- 
trudnienia, na jakie napotyka lud- 
ność polska w Niemczech 
ją nietylko z ogólnej sytuacji pra- 
lecz również i to w poważnym 
wynikiem: zorganizowa- 


się w niemieckiem mieście uniwersytec-' 
kiem i u niemieckich profesorów w Kra 
kowie. Jedynie przy końcu referatu ` 
stwierdził skromnie, że właściwie mało WNEJ, 
jest danych, któreby dokładnie podawa stopniu są 
ły narodowość Kopernika”, nej.i. planowej akcji, mającej na 
celu wytwarzanie w społeczeństwie 
, niemieckiem nastrojów antypolskich 
co najsilniej uderza w półtoramiljo- 
nową ludność polską. 


Niema zmian 


w granicach djecezyj 

Ukazała się w pismach wiado- 
mość jakoby w najbliższym czasie 
miały nastąpić poważne zmiany w. 
granicach djecezji sandomierskiej, 
oraz czterech innych sąsiednich dje- 
cezyj. 

Z miarodajnych sfer kościelnych 
donoszą, że żadne projekty nowych 
rozgraniczeń djecezyj nie mogą być 
podejmowane bez upoważnienia Sto 
| licy Apostolskiej oraz porozumienia 


Protest sowiecki 
w Pradze 


Z Pragi donosi korespondent 
RA dois 


„Poseł sowiecki w Pradze, Aleksan- 
drowski, zjawił się u czechosłowackie- 
go ministra spraw zagranicznych dra! 
Chvalkovsky'ego 1 zaprotestował ener- | 
gicznie w imieniu swego rządu prze- | 
ciwko systematycznie uprawianej przez 
prasę czeską propagandzie za stworze= | 
niem „Wielkiej Ukrainy”, zwłaszcza, że 
propaganda ta słanowi jawny dowód 
mieszania się do spraw wewnętrznych 
Rosji sowieckiej. Pos, Aleksandrowski 
zaznaczył wkońcu, że cała ta akcja u- 
prawiana jest niewątpliwie przez jedno 


Nawet 
lord Londonderry 


Według informacyj „Kurjera War į 
szawskiego“ z Berlina: | 
„Do chóru głosów angiciskich, potę- 
| piających niedawne wypadki niemiec- 


Według depesz „Wieczoru War- po raz drugi 
najbliższym czasie wniesie projekt u-| ogrodzie p. Pawłowskiego w Do- 
1) anulowanie konkordatu z r. 1932, 2 
ne będą procesje i pielgrzymki, 3) za-| Z Berlina donosi „Wieczór War- 
(cała korespondencja hędzie musiała watnych obywatele niemieccy mają 
nia się szkołami i szpitalami, 5) zakaz żących, wydano to zarządzenie. Ogółem 

nicą”, 
| 
Japończyków 


z rządem Polski, 
Projekt ustawy A T 
antykościelnej Kwitną maliny 
szawskiego“ z Berlina: Mimo podmuchów zimy obrodziły 
„Minister do spraw Kościoła Kerrl w| w tym roku poraz drugi maliny w 
stawy, skierowany przeciwko Kościoło- | 
wi katolickiemu. Projekt te przewiduje: brzyniu. 
zakaz propagandy religijnej w Niem-| 
czech, przyczem do propagandy zaliczo- | Służące do Vaterlandu 
kaz bezpośredniego komunikowania się szawski”: 
episkopatu niemieckiego z Watykanem „Pracujący zagranicą w domach pry 
iść za pośrednictwem urzędów niemiec- y., 3 
| kich, 4) zakaz dla zakonów zajmowa- hye saotra ien ank oriai sę 
| zbierania ofiar na rzecz Kościoła, 6) 
Yy (wchodzi w rachubę okolo 14.000 dzie- 
| zakaz chrztu dla Żydów. | weząt niemieckich pracujących zagra- 
t6 
„Hamlet“ na indeksie 
Niebezpieczny dla 
Pierwszy dramat Szkespira, prze- 
tłumaczony na japoński, „Hamlet“, 


| kie, przybył głos lorda Londonderry. 5 4 E 
| najwytrwalszego propagatora idei przy: wystawiany dotychczas W cd Ja 
| jaźni” angielsko-niemieckiej. Lord Lon- ponji bez przeszkód i z wielklem po 


wodzeniem — został w tych dniach 
zdjęty z afisza teatru w Osaka — 
na specjalne żądanie władz policyj- 
nych. c 
Policja w Osaka uznała, iż przed 
stawienie stogunków na dworze 
lewskim obraża moralność publicz" 
ności, a ponadto „Honlet' zawiera 
dużo „niebezpiecznych my a 


donderry wreszcie oświadczył, że poli- 
tyka kancl. Hitlera w ciągu ostatniego 
roku przyniosła nietylko gorzkie roz- 
czarowanie wielu ludziom w Anglji I 
w calem imperjnm  anglelskiem, ale 
zmusiła przyjaciół Niemiec do potępie- 
nia prześladowania o prawie średnio- 
wiecznej zażartości, które uniemożli- 
wia osiągnięcie przyjaznegu porozumie- 


a 


Mrozy na święta 
Rzeki pokryte lodem 


Według wiadomości biura hy- 
drograficznego Dyr. Dróg Wod- 
nych zamarzają rzeki w Polsce. 
Prypeć zamarzła na całej szero- 
kości i pokryła się lodami 3 cm. 
grubości. 

Lody ukazały się na Niemnie, 
Dźwinie i Pinie. 

Na doqływach Wisły,» Bugu i 
Narwi płynie gęsta kra. 

Nagła fala mrozów, zbliżająca 
się do Polski zahamuje roboty 
budowlane, które pod koniec ro- 
ku były prowadzone w sposób 
szczególnie intensywny. 

Święta w myśl przysłowia „Bar 
bara po wodzie, Boże Narodzenie 
po lodzie” zapowiadają się mroź- 
ne. Ciepłe powietrze, które przez 
dłuższy czas utrzymywało się 
nad środkową Europą oraz nad 
Polską, cofnęło się pod naporem 
fal powietrza chłodnego, na- 
pływającego z południowo - 
wschodniej i wschodniej Rosji. 


Zdemaskowany ochrannik 


Działał za cara 
w Radomiu 


Cztery lata temu zdemaskowano 
w Radomiu prowokatora i członka 
carskiej „Ochrany* Adama Walcza- 
ka, «który będąc przekonany, że 
wszystkie akta w Rosji zaginęły, 
odgrywał w Radomiu rolę wielkiego 
patrjoty i doszedł do stanowiska 
buchaltera w byłej Kasie Chorych. 

„Walczaka zdemaskowały dwa pi- 
ama: „Ziemia Radomska“ i „Życie 
Robotnicze”*. Walczak, pragnąc ra- 
tować sytuację, zaskarżył redakto- 
rów tych pism o zniesławienie i 
sprawa przeszła przez wszystkie in- 
stancje, y 


| 
jąc tem samem za dowiedzione, e] 


Adam Walczak, który nosił pseudo- 


dowego Związku Robotniczego, 


Murzyn z Dakaru 


przed sądem polskim 


Szukał szcześcia w Gdyni 
Przed sądem grodzkim w Gdy- 
ni. stanął: 15-letni Murzyn Samba, 
oskarżony o nielegalne przekrocze- 
nie granicy. 


kradł się na jeden ze statków 


niu pracy. 

Podróż Samba z Dzkata do Gdy 
ni trwala kilka tygodni. Przez ca- 
ły ten czas był on ukryty w jed- 
nym z zakamarków statku, ży- 
wiąc się orzechami i wodą, które j 
zabrał ze sobą. | 

Wyrok sądu polskiego ograni- 
czył się do udzielenia Murzynowi 
napomnienia, 

Egzotyczny tramp zostanie naj- 
bliższym statkiem odesłany do Dą 
karu. | 


stawiciele obrządków rzymsko-kato- 


gdzie w wejściu powitany był przez 
arcybiskupa Twardowskiego, i bi- 
skupaą Baziaka. 


placówek religijnych Nuncjusz od- 
wiedził metropolitę Szeptyckiego, po- 
czem udał się do Katedry św. Jura, po 
gdzie:odprawił krótkie nabożeństwo. 


wiedził arcybiskupa Twardowskiego. 


jazdem do Warszawy Nuncjusz Cor- 


tesi przesłał do prasy następujące 
oświadczenie: 


Polsce powziął 


| 
db 


misji Spraw Zagranicznych Izby De- 
putowanych, w czasie którego wy- 
głosił przemówienie 
agencja Havasa ogłosiła komunikat, 
stwierdzający m. 


rokich 

W Sądzie Najwyższym rozpatry- | jest solidarność, 
wana była dwukrotnie, a ostatnio | pracą franc.-ang. zarówno w spra- 
Sąd Apelacyjny wydał wyrok unie- | wach obrony narodowej jak i ak- 
winniający obu redaktorów, uzna-, cji dyplomatycznej. Bonnet podkre- 
élit, że nigdy dotąd porozumienie z 
W. Brytanją nie było tak mocne jak 
nim Plater, oddawał usługi rosyj. | dziś i przypomniał przy tej okazji 
skiemu wywiadowi za wynagrodze- | wczorajszą deklarację premjera bry- 
niem pieniężnem, zdradzając swych tyjskiego, w której zapewnił on, że 
towarzyszy z dawnej partji Naro-; 6tosunki francusko - angielskie są 

y | tak szerokie“ że przekraczają zwy- 
kłe zobowiązania prawne, gdyż są 


rzymski „Essener. National Ztg.” 

Samba pochodzi -z Dakaru w A- dowiaduje się, że wydane zosta- 
fryce. Słysząc dużo o nowym wiel- ły» chociaż nieurzędowo, decy- 
kim porcie polskim — Gdyni, za- dujące zarządzenia celem przer- 


odpłynął do Polski w poszukiwa- stacyj na terenie Włoch. Studen- 


ci otrzymać mieli nawet upom- 
nienia. 


w związku z zapowiedzianą na 


„Kochajcie się wzajemnie...* 


Nuncjusz Cortesi o zaleceniu Qica Św. 
dla wiernych w Małopolsce Wschodniej 


W ub. poniedziałek wieczorem | Lwowa, 
przybył do Lwowa J. E. Nuncjusz 
Apostolski msgr. Cortesi, którego 
powitali na dworcu woj. Biłyk, przed 


tego przesławnego grodu, któ- 
ry mnie w szczególniejszy sposób po- 
ciągał swoją kulturą i swem uprzywi- 
lejowanem stanowiskiem, jako stolica 
arcybiskupstw trzech obrządków, któ- 


waż Ojciec św. Pius XI powierzył mi 
to miłe zadanie wyrażenia całemu 
wiernemu ludowi swojej ojcowskiej ży- 
czliwości, z jaką nie przestaje nigdy 
patrzeć na tę wybraną cząstkę ow- 
czarni Jezusa Chrystusa, którą i któ- 
rej potrzeby w swoim czasie zblizka 
znał, 


ritatis et justitiae“. 
Następnie po wizytacji szeregu 


W głębokiem poczuciu swego po- 
wszechnego ojcostwa, płynącego z ser- 
ca Jezusa, którego jest zastępcą na 
ziemi, najwyższy pasterz nie może pa- 
trzeć bez lęku na podziały, antagoniz- 
my i walki, jakie rozdzierają synów 
tej ziemi, które już sprawiły tyle złe- 
go, a jeszcze większym grożą w przy 
Szłości, 

Jest wobec tego rzeczą zrozumiałą, 
że Papież, miłując wszystkich, jedno- 


Popołudniu Naacjusz Cortesi: od- 
W środę, dn. 14 b. m. przed wy- 


„Zaraz od początku swej misji w 


Kościoła i dla własnej ojczyzny, 
zamiar odwiedzenia 


Francja nie odstąpi cala ziemi Włochom 


La e e e 

Stanowcze oświadczenie min. Bonnet 

PARYŻ 14.XII, Po posiedzeniu ko oparte na identyczności interesów". 
Następnie Bonnet powtórzył sło- 
wa deklaracji min. Delbosa z gru- 
dnia 1936, wygłoszonej przed Iz- | 
bą Deputowanych, które uznaje za; 
swoje i rządu.: 
imieniu rządu, że wszystkie 
Francji na ziemi, 


min. : Bonnet, 


nęiy za sobą. 
inn.: 

Bonnet wyraził zadowolenie z sze- 
podstaw na jakich oparta 


morzu i w po-' odpowiedział, 
kierująca współ- 


iż rząd włoski 
w obronio W. Brytanji w 
niesprowokowanej agresji. 

Mówiąc o stosunkach z Niem- 
cami Bonnet podkreślił Sn czeaiA| 
deklaracji francusko - niemieckiej, 

W dalszym ciągu: komunikat przy 
taczaą ustęp przemówienia min. Bon 
net dotyczący stosunków z Wło- 
chami. 

Bonnet: przypomniał 
koliczńości z zajść, 


ważane za wyraz polityki rządu. 


cala swego terytorjum Włochom 


niektóre o- 


jakie miały ko do konfliktu zbrojnego”. 


Zakaz demonstracyj antyfrantuskich 


Rezerwa Masso liniego 


BERLIN. 14.12. Korespondent, 18 b. m. podróżą Mussoliniego 


do Sardynji spodziewać się na- 
leży ważnych enuncjacyj poli- 
tycznych w kwestji Afryki Pól- 


nocnej. ku do Korsyki, Tunisu i Dźibu- 
i wania antyfrancuskich manife- Wczorajsze przyjęcie — pisze | ti. 
korespondent — z okazji wysta 


1 = j RZYM. 14.12. Sekretarz partji fa- 
wy autarkicznej, podczas które- 


go Mussolini w przemówieniu 
swem ledwo poruszył kwestię 
roszczeń włoskich, dowodzi, że cuskiej. 


Anglja nie dopuszcza nawet możliwości 


ataku Woch ma Fusmós 


Korespondent donosi, dalej, iż 


stki i narody, bez różnicy, miłością 
Chrystusa, zwraca się z pełną troską 
do tego ludu i usilnie go upomina, aby 
złożył na ołtarzu dobra wspólnego nie- 
nawiść 1 gniew i aby znalazł dobry spo 


wości, uwzględni prawa każdego i po- 
budzi do szukania rozwiązania wszyst- 
kich zagadnień „per arma iucis, ca- 


Ojciec św. liczy bardzo na upragnio 
ne uspokojenie umysłów, przez pracę 
kleru świeckiego i zakonnego, która 
w swej istocie jest pracą dla pokoju 
í miłości. Kapłani bowiem religji ka- 
tolickiej: widzą w każdym człowieku W 
jakiejkolwiek narodowości, klasy i par- | dik zmusił do poddania się Un 
tji dusze odkupione najdroższą krwią y 
Jezusa Chrystusa, które winni uświę- 
cić i zbawić. A oni, na mocy swego 
wyższego powołania, winni są rozwi- 
nąć bezinteresowną akcję dobroci i po- 
jednania, tak bardzo wartościową dla 


miejsce w wielu miastach włoskich 
t wskazał na konsekwencje dyplo- 
matyczne jakie zajścia te pociąg: 


Naszemu ambasadorowi w Rzy- 
„Oświadczam w | mie — mówił min. Bonnet — mi- 
siły | nister Spraw Zagranicznych Włoch 


nie 
wietrzu zostaną natychmiast użyte bierze odpowiedzialności za okrzyki 


wypadku | wznoszone zarówno w parlamencie 
jak i na ulicy. Okrzyki te nie po- 
winny być w żadnym wypadku u- 


„Nie należy mieć żadnych wąt- 
pliwości. Francja nie zgodzi się ni 
gdy na ustąpienie choćby jednego 


wszelkie usiłowania, zmierzające w 
tym kierunku mogą prowadzić tyl 


narazie nię należy się spodzie- 
wać ze strony Mussoliniego wy- 
raźnego ustosunkowania się do 
żącań opinji włoskiej w stosun- 


szystowskiej Starace postanowił, iż 
faszyści nie mogą nadal należeć do 
grupy parlamentarnej włosko-fran- 


Prawnicy niemieccy 
w arszawie 


Du. 14 b. m. przybyła do Warsza- 
wy delegacja prawników niemiec- 


Aresztowanie w Krakowie 


Dn. 13-b. m. aresztowano w Kra 
kowię znanego działacza socjali- 
stycznego, 
Stanisława Cekierę. 


81,6 proc. głosów zdobyli 
Niemcy w Kłajpedzie 


BERLIN. 14.12. Według wia- 
domości ze źródeł niemieckich, 
wyńiki wyborów do Sejmiku 
kłajpedzkiego przedstawiają się 
Jak następuje: 

Na listę niemiecką padło 
57.646 głosów, a na listy litew- 
skie — 13.086 głosów. Lista Nie- 
meów kłajpedzkich uzyskała o- 
m 81,5 procent oddanych gło 
SÓWa 


kich z dr. Erwinem Bumke, prezy- | 


radnego miejskiego p. | 


| LONDYN. 14.12. Dziś skiero- 
| wane zostało w Izbie Gmin pod 
adresem premjera Chamberlaina, 
iw następujący sposób sformuło- 
wane zapytanie: 

Czy wobec faktu, że W. Bry- 
nja jest sygnatarjuszem kon- 
wencji z r. 1923, dotyczącej po- 
|łożenia obywateli brytyjskich w 
| Tunisie, oraz wobec postano- 
| wień włosko - brytyjskiego poro- 
|zumienia, zabezpieczającego sta 


tus quo na Morzu Śródziemnem, 
rząd brytyjski uczyni odpowie- 
dnie przedstawienia rządowi wło- 
skiemu, że w wypadku  jakiej- 
kolwiek agresji przeciwko Tuni- 
sowi W. Brytanja nie pozosta- 
łaby obojętna. 

Chamberlain odpowiedział: 

„Zdaniem rządu J. K. Mości, 
zobowiązanie poszanowania sta- 
tus quo na Morzu Śródziemnem, 


Plewickaja skazana na 20 lat ce 


zawarte w porozumieniu włosko- 
brytyjskiem, 
dotyczy Tunisu. Wszelka 
akcja, sprzeczna z postanowie- 
niami tego porozumienia, mu- 
siałaby oczywiście wywołać bar 
dzo poważne objekcję rządu bry 
tyjskiego, który nie mo- 
że wogóle dopuścić mo- 
żliwości tego rodzaju 
ataku, jaki sugeruje interpela- 
cja”, 


z*ich robót 
NEENESZCCIETUCZNNTZA 


„Jeden Bóg widzi mą niewinność* 


PARYŻ. 14.12. Przed sądem pa- 
ryskim zakończył się dziś proces 
Plewickiej - Skoblinowej 

Obrońcy wskazywali, że ani śledz 
two ani rozprawa sądowa nie do- 
starczyły danych, któreby stwier- 
dzały niezbicie udział Plewickiej w 
porwaniu gen. Millera, bądź udo- 
wodniły, że była ona agentką ja- 
kiejkolwiek' zagranicznej organiza- 
cji szpiegowskiej, 

W. ostatniem słowie Plewicka ja, 


płacząc, oświadczyła po rosyjsku, 
że czuje się opuszczona przez wszy 
stkich i że nie ma żadnego świad- | 
ka, któryby mógł zeznawać na jej! 
korzyść. Jeden Bóg widzi tylko jej 
niewinność, Nie uczyniłam nikomu 
nigdy nic złego — mówiła oskar- 
żona — kochałam tylko swego mę 
ża. Niech mnie dzisiaj za to sg- 
dzą. 

Trybunał vostawił sędziom przy 


sięgłym 7 pytań, dotyczących ewen 
tualnego stopnia winy Plewickiej, 

Po naradzie trybunał ogłosił wy 
rok, skazujący Plewicką na 20 lat 
ciężkich robót i 10 lat zakazu prze- 


bywania. na terytorjum Francji. 
Przysięgli uznali - okoliczności- ła- 
godzące. 


Sprawa gen.-Skoblina będzie roz- 
poznawana oddzielnie, Ma on być 
sądzony zaocznie, 


niewątpliwie|ciw 6 Belgom. 


KURIER SPORTOW — 


BOKSERZY ESTONJI POKON 
WILNO 11:5. 

W środę wieczorem odbył Się 
Wilnie międzynarodowy mecz Gs] 
ski pomiędzy reprezentacją Estonj 
stępującą pod firmą _ reprezen 
Tallina i reprezentacją Wilna. r. 
żyli Estończycy zdecydowanie 

W wadze muszej — Lendzin ( 
zwyciężył na punkty Paerna (Ta 


Ż rawę formy. p, à 
Asz Tay i re wspaniałą rozmaitością swoich czci- | sób do wzajemnego porozumienia się. Wozszałe RE % POP teny gowo - socjal 
lickiego, grecko-katolickiego 1 Or-| godnych obrzędów dowodzą powszech- | Zaleca przeto wierne wykonywanie | W wadze ZN kt walkoweńj , Zwłaszcza 
miańskiego, reprezentanci miasta ności Kościoła rzymskiego, matki i mi- | przykazania ewangelicznego „Kochaj- |10) zdobył „piór RR ale: na. ring dłieckich — r 
i in. strzyni wszystkich Kościołów. cie się wzajemnie”, które zbliży naro- RC GPRARE wie: ę wów szwajc 
; Spełniając obecnie ten zamiar, od-|dy do atmosfery miłości bratniej, ot- ~ ej, która al 
dej ECA R EEC czuwam tem większą radość, ponie-|worzy drogę królestwu 1 sprawiedli-| W piórkowej—Seeper. (Tallin) 3,” 


bezustan 


grał przez techniczny k. o. w Q 


rundzie z Malinowskim. ` mi t 

W wadze lekkiej — Estończyk oszczętnie |; 
nepi w najładniejszej walce wiec równowagi 
pokonał na punkty Berga. raju szwajc 


W wadze półśredniej :— Nilend 
(Tallin) zremisował .z Matiuko* Th 
(Wilno). Rozstrzygnięcie to 
Estończyka, 


kilku 


w wadze półciężkiej Estończyk Hiewnego szy 
znokautował w trzeciej rundzie Pola, napisał dc 
kowa. ; ey mu, at 

W wadze ciężkiej—Linnamagi (3, jektowaną 
lin) wygrał jedynie na punkty Z Hi... kiedy 
[mem (Wilno), który w trzeciej e Glen 
|dzie miał wyraźną przewagę. dep ie 

j. List owego 
BOKSERZY WARSZAWY JADA Miego — któ 
ŁUCKA. | ajlrożny, iż sy 

W niedzielę nadchodzącą bokse*4adzieje zawie 
reprezentacja Warszawy” rozegrś oczywi 
Łucku mecz towarzyski z repr cał a 
cyjnym zespołem. Łucka, nina iż Ka 

Reprezentacja stolicy wystąpi m rielk ie ia 
stępującym składzie: . Rundstein, EOelkie wywo: 
holc, Czortek, Błażejewski, GrądkORie doszło ne 
ski, Miks, Kotkowski i Neuding. „40 masowych 

Rezerwa: Michalik, Móżdżyński, emieckich — 
kustński, Łukaszewicz, Bajkows ze cała 
szewski, Archacki i Leśniewski: gzy jcarskie 


SENSACYJNE ROZWIĄZANIE Władze te 


INCYDENTU HOKEJOWEGO Iwo w tej 
KRAKÓW — ŚLĄSK. krupulatnie. 
Sprawa zajść na meczu hoke € przedews: 
Kraków—śląsk na sztucznym U, tak iż 


w Katowicach znalazła wczoraj 
sacyjne rozwiązanie. j 
Po przyjeździe z zagranicy K&P be 


‘hie ulega już 
tpliwości. I 


tego 
na sportowego Krak. OZHL, p. V mieckienuj 
przeprowadzono w Krakowie oedowi i to w f 
dzenie w sprawie incydentu, śląska stanowczei 
W rezultacie przyjęta „została pitał ] eJ, 
gnacja p. Voigta ze stanowiska K% p Sotennie 
ij tana sportowego OZHL. rawie u wl 


Zarząd okręgu uznał stanowiska i | 
Voigta za niepokrywające się 28 4, x _niefortun 
nowiskiem Zarządu, gdyż p. nie Clągnięty c 
nie był upoważniony do informow 


podobno ma 
prasy. Zarząd Krak SERĘRTŻ 7 arany! 
że sporadyczne wypadki, jakie e ; 
miejsce po meczu Kraków—Śląsk: | , wzburzenie 
strony nielicznych jednostek, nie s powyższy 
gą obciążać opinji sportowej m wydar 
Zarząd Okręgu Krakowskiego razem a 
ża że stanowisko jego doprówa Liczba stuc 


ponownego nawiązania jak najleps 
stosunków pomiędzy okręgami śl 
1 krakowskim. Jednocześnie 78 
KOZHL ubolewa, że okręg śląski 


ochopnie postanowił zerwać stosu |("a8ach ten n 
DARO z Krakowem, nie pytaj, leckich usta 
zdanie Zarządu Krak OZHL i skr + ał zupełnie. 
jąc Kraków z turnieju czterech m arskie zwróc 

Obowiązki kapitana sportoweg” jg: adz niemi 
Krak. OZHL—po rezygnacji P: mbć laczego tak 
ta—pełnić będzie p. Zygmunt Sze tycia daleko 
dawny kapitan tego okręgu. Udentów. sa 


PRASA BELGIJSKA | 


O HORFISTACH CRACOVII © Arce nie 
Prasa belgijska bardzo życzliwie a fcią eJ propoz 
|mawia występy drużyny hoke jest — w. jak 
Cracovji w Belgji. O meczu brućg| Na murach 
| akim przegranym przez Cracovie je” | skiego uk 
dzienniki piszą zgodnie, iż przebieg %3 ka da 


kiej nie 
Pp» zawieraj 
iiy do two: 
Połów 

"oazą studen 


niemal czas w czwórkę i piątkę P 


IA uicacji. 4 

„Les Sports“ pisze, iż dzięki tel fo ko“ Hadze n 
je cie o“ jeg 

nicy liczebnej gra była niezwyk nej 1 


„ich 
kawa, gdyż dwuch obrońców polski dawać 
i jeden napastnik nietylko pot” 53 N i 
powstrzymać ataki belgijskie, lecam | 
mi również atakować i to za K „dowo so 
razem niebezpiecznie. bron hw, lej chwili 
„Les Sports“ stwierdza, że, 9 rew | "OJĄ osobę... 
Cracovii była prawdziwym mU W z 
którego nie można było rozwalić: dlug tylo pros 
kowski i obydwaj obrońcy byli We am tych oczy n 
tego dziennika najlepszymi gracz*” | "2 nagle ta 
w polskiej drużynie. JI usposob 


al Zeitun 44 
POZNAŃ — BERLIN W ponsi h aikując A 
W dniu 5 stycznie odbędzie się "pg | €mieckich: 
bokserski pomiędzy reprezentacjami sd- „Dlaczego wł 
znania i Berlina. Mecz nie zosta > S zliwj 
nak definitywnie  zakontrakto ników | 
gdyż nie ustalono dotąd waru 

Aiu, 

kie, jak 


finansowych. = 
} „Stud. i 
MECZ TRENINGOWY CZOŁOWY. Ani Rex? 


NASZYCH PIŁKARZY. PZEŃ 
Zgodnie z zatwierdzonym przez rskiej 
planem przygotowań naszej piłka" g 
kadry reprezentacyjnej na p dChO 
Francją, rozegrany zostanie w Hajdu" 
dzącą niedzielę w Wielkich Ą ow 
kach mecz treningowy dwuch 
piłkarskich, rz 

Oba zespoły zestawione będą P 

kapitana związkowego p. Kaluže 


RTOW 


POKON 
1:5., 
odbył się 
mecz bok 
ją Estonji 
reprezen 
Wilna. Z 


wanie 1ł i 7 
w swoim czasie 

aiionożąeych się na gruncie Sz wa j- 
tarji przejawach agitacji naro- 
gowo - socjalistycznej. Agitacja ta 
zwłaszcza w kantonach nie- 
tieckich — nie ustaje, mimo sprze 
wów szwajcarskiej opinji publicz- 


aju szwajcarskiego. 
kilku dniami ukazał się w 
Thurtaler Anzeiger“ małem 


śmie szwajcarskiem — artykuł 
ończyk REEMaskujący rzecz istotnie nie- 
się Untofiychaną. Oto jeden z adwokatów 


Memieckich, prowadzący sprawę 
szwajcarskiego obywate- 
i» napisał do niego list, doradza- 
aey mu, aby wstrzymał się z 


A pirojektowaną tranzakcją — aż do 
trzeciej nasu, kiedy w Bernie rezydować 


e niemiecki namiestnik! 


; List owego adwokata niemiec- 

1 248 
7 JADA; tego — który na tyle był nieo- 
sj rożny, iż swe przewidywania czy 
|czieje zawierzył papierowi — zo- 
 reprezeń i oczywiście przedrukowany 


całą prasę szwajcarską. Mo- 
la sobie łatwo wyobrazić, jak 
Wielkie wywołał wrażenie! W Ber- 
i Grądkódie doszło nawet w tym związku 


euding. „40 masowych demonstracyj anty- 
asyan cj omięckich — w następstwie zaś 
niewskdż REŻ. cała oparła się o władze 
ANIE rajcarskie. 
WEGO p adze te przeprowadziły śledz- 
SK. Ik w tej sprawie dokładnie i 
dTupulatnie. W ich rękach znalazł 
hokej ię przedewszystkiem oryginał li- 
GZ, (U, tak iż autentyczność jego 
Me ulega już dzisiaj najmniejszej 
icy kapi tpliwości. Rzecz cała została wo 
„p. Vo +c_ tego przedstawiona posłowi 
vie d mieckiemu w Bernie dr. Köche- 
i śląskie Wi i to w formie tak gwałtownej 
stała re] Stanowczej, iż dr. Köcher obije- 
wiska. «u solennie interwenjować w tej 
Prawie u władz centralnych w 
inowisko i linie, Podobno ów berliński au- 
się Z igłę. niefortunnego listu ma być 
koniowai o ety do _ odpowiedzialności, 
G przyj GER ma być nawet surowo u- 
jakie m RIM 
BPE 4 Wzburzenie wywołane incyden- 


En powyższym. zbiegło się z no- 
Ami wydarzeniami na gruncie 
“n razem akademickim. 

_ Liczba studentów Niemców 
jimfhiwersytetach i _ politechnikach 
e Zari wajcarskich była mianowicie za- 
zbyiPSze bardzo znaczna. W ostatnich 
asach ten napływ studentów nis- 
ẹckich ustał prawie jednak nic- 
zupełnie. Władze szkolne szwaj 
$ e zwróciły się wobec tego do 
ią dz niemieckich z zapytaniem 
"Rene tak się dzieje i z propo- 


na 


bi 


cją daleko idących ułatwień dla 
sy dentów niemieckich, którzyby 
A | SU studjować w Szwajcarji. 

ovu ko ładze niemieckie odniosły się 
yczliwić > ści tej propozycji z całą życzliwo- 
hokejo yi lą — w jakiej jednak formie! 

u brukis| Na 


icorię 2! li murach uniwersytetu ber- 


pieg I ukazało się mianowicie 
EA pos h do studentów niemiec- 
z, > zawieraj y» słow: 
aw (zły thet jące gorące słowa za- 
itke prz” | t 
ajcarji. Ze swej strony oświato- 


© £ rzeczy: do Szwajcarji 
(BB ena e się mogą i powinni stu- 
s ih „dobrze zasłużeni”, „wypró- 
tod ni* — w służbie dla idei na- 
ję; wo socjalistycznej, gotowi 
kę tej chwili poświęcić dla tej idei 
| OJą osobę... 
cz prosta, to dopiero otwo- 
oczy na właściwe zamiary 
nagle tak życzliwie dla Szwaj 
, usposobionych ludzi. „Natio- 
łaj yc „Nati 
BOKS R Zeitung“ z Bazylei pisze, ko- 
Mie; JĄC o tem ogłoszeniu władz 
€mieckich: 
begjączego władze niemieckie są tak 
KkwWłe usposobione dla Szwajcarji 
M 
ki 


a 


że. obron 
murem 


a orsytecie zarówno w Wied- 
kis l w Pradze egzystowały ta- 
Mune udenckie zespoły“. Czytaliśmy 
i * majowy numer niemieckie- 
ustytutu dla ochrony niemczy- 
zagranicą (instytut ten egzy- 
W Stuttgarcie) z artykułem 
tiego przywódcy bojowych 
listy, młodzieży narodowo ~- so- 
cznej. Artykuł ten zawiera 

l pochwałę młodzieży rdzennie 
gd bagaleckiej, która przyczyniła się do 
ego. owania b. państwa austrjac- 
Artykuł ten pokazał wszyst- 

związki łączące tę  mło- 


w ue wiemy. Wiemy natomiast, iż 


ZEN ka, 
Z (uje 


i 


wrotu austrjackiego, dowiódł, iż jej 
obo wiązkiem była służba we 
wszystkich konspiracyjnych związ- 
kach, zmie: -ających drogą gwałtu i 
przemocy do przewrotu...*. 
Wydarzenia powyższe nie minęły 
oczywiście bez echa w. ośrodkach 
akademickich. W najróżniejszych 
uniwersytetach szwajcarskich odby 
ły się antyniemieckie manifestacje, 
protestujące przeciw tego rodzaju 
polityce niemieckiej. Najbardziej 
masowy charakter przybrały one w 
Zurychu. Poszczególni mówcy prze- 
mawiając podczas manifestacji w 
wielkiej auli tamtejszego uniwer- 
sytetu podkreślili zgodnie, iż 
cała Szwajcarja jest pełna podzi- 
wu i przywiązania do wielkiej kul- 
tury niemieckiej, stoi jednak wy- 
trwale na straży ideałów ustrojo- 
wych, które od wieków reprezentu- 


je, miłuje głęboko swoją wolność | tego, ‘iż Niemcy przestaną — w 
i niezależność i nie pozwoli niko-ltej czy innej formie — szanować 


iBemlim ZCEEZUECEI Seci 
Prowokacie niemieckie pod adresem Szwajcarów 


o | dzież z dziełem przygotowania 


jej neutralność. Szwajcarja powin- 
na pamiętać o tem, iż może to 
odbić się bardzo boleśnie na jej 
interesach. 

Odpowiedź na ten argument jest 
łatwa i prasa szwajcarska nie o- 
mieszkała oczywiście jej udzielić. 
Neutralność jest dła Szwajcarji 
naczelnym kanonem jej polityki za 
granicznej — chodzi tylko o to, 
aby to była neutralność prawdzi- 
wa, a nie jej fikcją. Na ołtarzu 
fikcjj nie ma też Szwajcarja za- 
miaru poświęcać niczego, przedew- 
szystkiem zaś w jej imię nie ma 
zamiaru wyrzekać się samoobrony 
i ochrony swych interesów pań- 


mu ani na zamach na tę swoją nie 
zależność ani na wtrącanie się w 
jej sprawy wewnętrzne. 

Prasa niemiecka znajduje się o- 
becnie w stanie zupełnie bezkrytycz 
nego podniecenia, zatraca też powoli 
zdolność spokojnego rozumowania i 
bezstronnej oceny. W odpowiedzi 
na wszystkie te, pełne zresztą god- 
ności i spokoju manifestacje pra- 
ba niemiecka zaaranżowała wielką 
awanturę antyszwajcarską. „Vólki- 
scher Beobachter“ wysunął w tej 
gwałtownej polemice ze Szwajcazją | 
argument zawsze najefektowniej- 
szy: sprawę neutralności 
Szwajcarji. Rozumowanie „Vólki- 
scher Beobachter“ jest rozbrajają- 
co proste; jeżeli Szwajcarja będzie 
w dalszym ciągu „zwalczać“ niem- 
czyznę, może doczekać się wreszcie 


i 
stwowo - narodowych. 
Oczywistość tego kontrargu- 
mentu jest uderzająca — czy jed- 
nak będzie ona  zrozumiana w 
Berlinie, to już oczywiście inna i 
skomplikowana sprawa... ; 
(n). 
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Bziesięcioro dzieci w więzieniu 


Senat gdański w walce ze szkołą polską 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Donosiliśmy wczoraj, że dwie 
osoby z pośród aresztowanych w 
Gdańsku Polaków w czasie „akcji 
szkolnej” władz narodowo-socja- 
listycznych naskutek interwencji 
Generalnego Komisarza R. P. zo- 
stały zwolnione z więzienia. Są 
to nauczyciel szkoły powszechnej 
polskiej Macierzy Szkolnej w 
Wielkich Trąbkach Zygmunt Ku- 
rek oraz kierowniczka ochronki 
polskiej w Ełganowie Marja Łas- 
kawcówna. 

Ponadto aresztowana była mie- 
szkanka wsi Ełganowo, wdowa 
Agnieszka, z domu Bałachowska, 
Szulc oraz 10-ro jej dzieci. Are- 
sztowani zostali wywiezieni dwo- 
ma samochodami do Gdańska. 
Ciekawe jest tło tego aresztowa- 
nia. e ; 

W końcu października b. r, 
wskutek nieszczęśliwego wypad- 
ku zmarł robotnik kolejowy Po- 
lak, Augustyn Szulc, który pozo- 
stawił po sobie wdowę oraz 10-ro 
dzieci. Po Śmierci męża Szulco- 
wa otrzymała ze strony „Jugend- 
amtu” doradcę Niemca, Ewalda 
Buraua. 

Doradca ten wraz z miejscową 


pielęgniarką, sołtysem i innnemi 
osobami rozpoczął realizację po- 


wierzonego mu obowiązku od te-| wę zbadać. Przez 24 godziny od | terorze 


Gdynia, 15 grudnia 


ochronki polskiej do ochronki i| Do tej chwili nie udzieliły je- 
szkoły niemieckiej. Uruchomiono | szcze żadnej wiadomości odnoś- 
stosowany zwykle w Gdańsku a-! nie aresztowania Szulcowej i jej 
parat nacisku i obietnic, korzy- dzieci, natomiasi Kurek i Łaskaw 
stając z tragicznego materjalne-;cówna zostali stawieni przed sę- 
go położenia wdowy. Wkońcu u-; dziego dla spraw nagłych. Sędzia 
dało się od Szulcowej wydobyć przekazał sprawę na drogę zwy- 
podpis na przemeldowanie dzieci.| kłych dochodzeń uznając ją za 
Nazajutrz Szulcowa zorjento-, zbyt błahą. Bo oto władze poli- 
wała się, że wobec polskości do-|cyjne gdańskie oskarżyły areszto 
puściła się zdrady, więc czemprę- wanych nauczyciela Kurka i kie- 
dzej podpis swój cofnęła. W od-|rowniczkę ochronki Łaskawców- 
powiedzi na to policja gdańska |nę o zakłócenie spokoju publicz- 
aresztowała matkę oraz 10-ro|nego, przyczem Łaskawcównie 
jej dzieci. Policja gdańska aresz- rozszerzono akt oskarżenia o to, 
towała więc oprócz Szulcowej że usiłowała namówić otoczenie 
18-letniego jej syna Leona, 17- | do usunięcia ochroniarki niemie- 
letnie bliźnięta Jana i Frencisz-| ckiej siłą. 
ka, 12-letnią Gertrudę, 1i-letnią| Co do Szulcowej i jej dzieci 
Agnieszkę, 9-letnią Helenę, 8-let-| władze gdańskie nie udzieliły do- 
nią: Marję, 7-letniego Bernarda,  tychczas żadnego wyjaśnienia. 
6-letniego Alfonsa oraz 4-letnią (z.) 
Monikę. 
W kilka godzin po zaareszło-| Akcja przeciwko szkolnictwu 
waniu matki oraz nieletnich dzie- polskiemu w Gdańsku trwa, a na 
ci, władze policyjne aresztowały wet rozwija się coraz bardziej. 
kierowniczkę ochronki p- Łaskaw Dnia 14 b. m. zarząd Macierzy 
cównę i nauczyciela z Wielkich Szkolnej w Gdańsku otrzymał od 
Trąbek p. Kurka. | władz gdańskich zawiadomienie, 
Na interwencję Komisarjatu że zamknęły one trzy szkoły do- 
Generalnego R. P. w Gdańsku | kształcające Macierzy, a mian. w 
prezydent Senatu oświadczył, że, Wielkich Trąbkach, w Ełgano- 
nic mu nie wiadomo o tych are- | wie i Piekle. 
sztowaniach i musi dopiero spra-| Za zamieszczenie doniesień o 


. 
. 


Brylantowy jubileusz 
60-lecie święceń 
kapłańskich Papieża 


W dn. 20 b. m. Papież Pius XI 
rozpoczyna 60-ty rok Swojej dzia 
łalności jako kapłan i duszpa- 
sterz Kościoła Chrystusowego. 


W dniu 20 grudnia 1879 r. 
młody 22-letni alumn Kolegjum 
Lombardzkiego w Rzymie, ks. 
Achiles Ratti, otrzymał w bazyli- 
ce św. Jana na Lateranie z rąk 
kardynała La Valetta święcenia 
kapłańskie, a w dniu następnym 
odprawił pierwszą Mszę św. w 
kościele San Carlo al Corso w 
Rzymie, przed niewielkim ołta- 
rzem w galerji absydy tego ko- 
ścioła, ołtarzem słynnym jednak 
przez to, że tam znajdują się re- 
likwje serca św. Karola, arcybi- 
skupa Medjolanu. 


Na pamiątkę złotego jubileuszu 
kapłaństwa Piusa XI świątynia 
San Carlo al Corso podniesioną 
została do godności bazyliki a oł- 
tarz N. Sakramentu w tym ko- 
ściele został z ofiar napływają- 
cych z całego świata wspaniaie 
odnowiony i odrestaurowany w 
kosztownym marmurze. 


Iozpoczynający się w dniu 20 
b. m. brylantowy jubileusz świę- 
ceń kapłańskich Ojca św., jest 
wypadkiem jeszcze rzadszym niż 
jubileusz 50-lecia, dlatego też ist- 
nieje powszechnie żywe pragnie- 
nie uczczenia tej rocznicy spe- 
cjalnemi uroczystościami, do któ- 
rych poważny impuls daje jesz- 
cze uczucie wdzięczności Bogu 
za szczęśliwie przez Ojca św. po- 
konaną chorobę. 

W Rzymie jednak, jak dotych- 
czas, nic nie wspomina się — po- 
za drobną uwagą ze strony pre- 
zydenta włoskiej Akcji Katolie- 


kiej o przygotowywaniu ja- 
kichkolwiek większych uroczy- 
słości. 
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Skandal w Nowym Jorku 
Miljonowa defraudacja 
` w fabryce 


Aresztowano dn. 14 b. m. w No- 
wym Jorku dyrektora wielkiej fa- 
bryki środków leczniczych „Mc Kes- 
son and Robinson* pod zarzutem 
popełnienia idących w miljony dola- 
rów nadużyć. 

W czasie rewizji magazynów fa- 
bryki stwierdzono również brak to- 
warów wartości 4 i pół miljona do- 
larów. 

Prasa amerykańska określa afe- 
rę tę jako jeden z największych 


szkolnym w Gdańsku |skandali finansowych, które wyda- 


go, że nakłaniał Szulcową by prze! protestu władze gdańskie w spra, skonfiskowano dn. 14 b. m. kilka |rzyły się dotychczas w Nowym Jor- 


meldowała dzieci ze szkoły lub wie tej zachowały milczenie. 


dzienników polskich. 


ku. 
EERE RAI 


Gorące serca — zimne głowy 


Krzyk wioski o iialcie i Huumósie 


Żądania „rewindykacyj' wysuwa- 
ne przez Włochy pod adresem 
Francji o Tunis, Korsykę i t. p., 
nie są nowością. Przed kilku zale- 
dwie laty podjęto podobną akcję, 
choć się do tego jeszcze nie przy- 
znawano -— wobec Wielkiej Bry- 
tanji. Szło wówczas o Maltę, któ- 
rą usiłowano opanować drogą pro- 
pagandy wśród maltańczyków — 
haseł i ideologji faszyzmu. Mal- 
tańczyków, mówiących aż trzema 
językami: maltańskim, — jako po- 
tocznym, włoskim — tradycyjnie, 
i angielskim, jako państwowym, u- 
siłowano wciągnąć do organizacji 
zagranicznej faszyzmu. Władze an- 


gielskie jednak szybko tę akcję 
zlikwidowały, wysiedlając  cudzo- 
ziemców — agitatorów, likwidując 


jaczejkę faszystowską na Malcie. 

Przez pewien czas prasa faszy- 
stowska — z wyższego nakazu— 
brała za cel swoich wycieczek gu- 
bernatora Malty, pisała o niespra- 
wiedliwości, próbowała galwanizo- 
wać nierozpalony jeszcze dostatecz 
nie ruch nacjonalistyczny włoski 
wśród pobożnych, ultrakatolickich 
maltańczyków i — ucichła. 

O Malcie usłyszeliśmy ponownie 


dopiero w związku z gorączką sank-! postawili za warunek zaniechanie 
cyjną. Wówczas to opinja dowie- dalszego zbrojenia Pantellerji. Sło- 
działa się, że Mussolini pośpiesz-|wo to nie zostało wprawdzie wy- 
nie fortyfikuje wyspę Pantelleria, | mówione oficjalnie w protokóle, ale 
przygotowując tu bazę wypadową |tak właśnie zrozumiano wzajemne 
przeciw Malcie i — portowi wo-|zobowiązanie się stron do komuni- 
jennemu francuskiemu w Tunisie, | kowania sobie informacyj o poczy- 


Bizercie. We Włoszech wiadomo, że | nionych umocnieniach na Morzu 
umocnienia, wykonane na Pantel- Śródziemnem. Ale jeszcze przed 
lerji pochłonęły setki  miljonów.| dojściem do — słownego — poro- 


Wyspa, położona w połowie drogi — 
pomiędzy Sycylją i Maltą, stała się 
podobno silną bazą operacyjną dla 
lotnictwa wojskowego. Niektórzy 
specjaliści włoscy, znający stan 
skarbu włoskiego i sytuację ma- 
terjalną podatników, nie ukrywali 
swego oburzenia na rozrzutność 
rządu, okazywaną przy fortyfika- 
cji Pantellerji. Ci fachowcy nota- 
bene zagorzali faszyści, znali się 
tylko na swojej ścisłej specjalno- 
ści, ale nie znali planów. Teraz 
okazuje się, że z Pantellerji mo- 
źna w ciągu godziny lotu osiągnąć 
port Bizertę, punkt oparcia Fran- 
cji w Tunisie, doniosły dla obrony 


zumienia z Włochami Anglja 
zajęła się poważnie wzmocnieniem 
swoich pozycyj na Malcie. 

Gdy przekonano się o tem we Wło 
szech, a przytem ochoty nie starczy 
ło na dalsze markowanie „dynamiz- 
mu“ wobec Anglji — ucichło ja- 
koś we „Włoszech o Malcie 

Krzyk o „włoskim Tunisie“ skoń- 
czy się równie szybko, jak hałas 
o Maltę, jeżeli w Rzymie dowiedzą 
się, że Bizerta jest przygotowana 
do akcji w równym stopniu, co 
Malta. 

Pantellerja może się okazać sku- 
tecznym argumentem w dyskusji, 
jeżeli Francja dyskusję przyjmie. 

wybrzeża, skuteczny dla współdzia- | Jeżeli zaś jej nie przyjmie, to 
łania z Maltą — przeciw — trze-| Rzym zadowoli się zapewne korzy- 
ciemu. Anglicy, układając się zjścią realną w postaci obniżenia ta- 
Mussolinim po likwidacji sankcyj,'ryf przewozowych w kanale Su- 


ezkim, którego Włochy są obecnie 
poważnym klientem. Z początkiem 
roku bieżącego, gdy atmosfera dla 
rokowań włosko - francuskich zda- 
wała się być bardziej sprzyjająca, 
zaprzeczono w Rzymie urzędowo 
pogłosce, jakoby Włochy domagać 
się miały miejsca w zarządzie spół 
ki akcyjnej, eksploatującej kanał 
Suezki. 

Na dystans najbliższy Włochy 
zapewne uzyskają od Francji ob- 
niżenie taryf suezkich i zmianę sta- 
tutu, dotyczącego kolonistów włos- 
kich w Tunisie w tym duchu, że 
będą oni mogli zachować przyna- 
leźność państwową włoską. Te po- 
stulaty Francja była jednak skłon- 
na uwzględnić z chwilą, gdy mia- 
nowała ambasadorem w Rzymie p. 
Francois Poncet. Hałas „rewindyka- 
cyjny“ potrzebny jest poto, aby 
dać jakiś nowy zastrzyk wiary. 
Nie każda demonstracja, nawet pod 
okiem rządu w „parlamencie“ pro- 
wadzić musi do realnych wyników. 
Włosi mówią o sobie z dumą, że 
mają gorące serca i zimne głowy. 
Zastanowią się dobrze, nim pójdą 
na awanturę, 

Emix. 


Łuck, w grudniu. 

Tam, gdzie wśród pustych brze- 
gów, Słucza mętne swe wody le- 
niwie toczy... 

Taki właściwie tytuł należało- 
by dać tej korespondencji. Bo 
najbogatsze chyba, a w każdym 
razie najintensywniej ceksploato- 
wane, złoża kaolinu—białej glin- 
ki porcelanowej, znajdują się wła 
śnie nad Słuczą. A brzegi Słuczy 
są puste. Naokoło same pola, tro- 
chę suchotniczych zarośli, czepia 
jących się urwistego zbocza, tro- 
chę sadów, grodzonych niskiemi 
opłotkami, no i wreszcie rozrzu- 
cone szeroko chatki wsi Derman- 


śnie się, rozbuduje nasza produk 
cja porcelany — możemy założyć 
inne kopalnie, inne 
cennej Slinki. Są przecież jeszcze 
obfite złoża kaolinu w Nowej Hu- 
cie, w Bielczakach, a pewnie i w 
miejscowościach 
Wołynia, o których. bogactwach 
podziemnych w tej chwili nic pe- 
wnego jeszcze nię wiemy. 


O ZZ RZN 


wielu 


Z Kielc 


szlamownie 


innych 


ki, na którą od trzech lat spływa 


dobroczynna fala konjunktury. 
Czy ludność tej wsi wiedziała 


nieprzebrane bogactwa, 


NN 


+ zesa Instytutu 


skarby — złoża prawdziwego bia- | kieleckiej. 


łego złota, glinki porcelanowej? 


Ależ tak. Wiedziała. 

I tu i w kilkunastu 
bliźniaczo do 
podobnych, wsiach 
Tę szlachetną białą glinkę znają 
na Wołyniu nie od dzisiaj, Uży- 
wają jej przecież od wieków. Do 
czego? Ano, przedewszystkiem 
do bielenia ścian. Kaolin przecież 
bieli. Lepiej niż wapno i trwalej 
się trzyma. A ma i tę cenną za- 
letę, że bywa w różnych kolorach 
Trafiają się złoża o zabarwieniu 
ciepło-kremowem, prawie różo- 
wem. Nie potrzeba dodawać żad- 
nych farb i ściany nabierają we- 
sołego wyglądu. 

— Ależ to marnotrawstwo — 
może ktoś 
można taki szlachetny produkt 
ziemi stosować zamiast wapna. 

Ma się rozumieć, że tak. Mar: 
notrawstwo. Ale czy nie gorszem 
marnotrawstwem było zaniedby- 
wać te wspaniałe złoża w ciągu 
tylu lat i taki sam, a może nawet 
mniej dobry kaalin przywozić za 
drogie pieniądze z zagranicy? 

Tak było przecież. Gdy odło- 
giem leżały w głębi ziemi wołyń- 
skiej pokłady polskiego kaolinu, 
nasze wytwórnie porcelany i fa- 
jansa musiały ten szlachetny su- 
rowiec — dobre kilkadziesiąt ty- 
sięcy tonn rocznie — sprowadzać 
z krajów obcych — z Czech, z 
Anglji, z Norwegji... 

Czy musiały? Owszem, 'musia- 
ły. Bo na Wołyniu brakło dosto- 
sowanej do tych potrzeb komuni. 
kacji. Bo wywiezienie stąd tego 
surowca, przy braku dróg, przy 
braku niezbędnej szlamowni, ko. 
sztowałoby tak drogo, że tych ko- 
sztów nie wytrzymałaby żadna 
kalkulacja fabryczna. 

Dziś jest już inaczej, Komuni- | 
kacja się poprawiła. Są już drogi. | 
Jest możność względnie łatwego | 
przewozu. A półtora roku temu | 
zbudowano i puszczono w ruch 
w Dermance nad Słuczą, pierw- 
szą w Polsce, nowoczesną, urz 
dzoną według ostatnich 


innych, 
naszej Dermanki 
wołyńskich. 


zauważyć. — Jakże! 


4- łódzkiem, w powiecie 


Poranek zagaił 
stwierdzając m. in., 


ku kulturalnym, społecznym, 
cznym i gospodarczym. 


— to trzon narodu, 


o zdrowiu moralnem i 


remu ubywa chłopów, 


artysty 
teatrów warszawskich, Jana Wiktora 
-— powieściopisarza i Stanisława Mło- 
dożeńca — chłopskiego pisarza ziemi 


Jędrzej Cierniak, 
że zajęci budo- 
| waniem zrębów własnej państwowości 
|i borykaniem się w walce o kawałek 
chleba, nie dostrzegliśmy zmian, ja- 
kie chłopi poczynili w awym . dorob- 


polity- 


Chłopi idą dziś naprzód. Docierają 
i do katedr uniwersyteckich í do wy- 
sokich stanowisk państwowych. Wieś 
który stanowi 
fizycznem. 
Chłop jest kapitałem zakładowym, z 
którego naród czerpie swą. teraźniej- 
szość i buduję przyszłość, Naród, któ- 


Eksploatujemy pokłady glinki porcelanowej 


Z wędrówki po Wośtysańca 


Dzięki podjętej 


rozszerzy, ale to 


-— jakoś się nie zanosi. 


WŁ 


Marjusz Maszyński, St. Młodożeniec, Jan Wiktor 


na poranku literackim młodzieży wiejskiej 

Koło Młodzieży Wiejskiej „Wici“ u- 
rządziło w Kielcach poranek literacki, 
z udziałem Jędrzeja Cierniaka — pre- 
Teatrów Ludowych, 
że tuż pod ziemią — wystarczy | Marjusza Maszyńskiego — 
parę uderzeń łopaty — drzemią | 
istne | 


narodu i państwa. 


twory p. t. „Młocka“, 


„Wyścigi“ 
„Nakaz“ i inne. 


swą przyszłość. Chłop i jego kulturą 


I 
| 
| Samobójcza śmierć 

Na przejeździe przy ul. 
skiej, pociąg pośpieszny, 


Pod kołami pędzącego pociągm | 


młodego porucznika 


Będziń- | szych uczniów państw. pedagogium 
zdążający |w Kielcach, a ostatnio otrzymał a-' 


z Warszawy najechał na 24-letniego |wans na porucznika. 


Włodz. Stasiewicza, 


zyskawszy przytomności. 


który. po prze- 
wiezieniu do szpitala, zmarł, nie od- 


Prawdopodobnie popełnił samobój- 
stwo, którego przyczyny nie zdoła- 
(no narazie nstalić, 


Stasiewicz był jednym z najlep- I 


Z Łodzi 


Qiruł się kwasem solnym w wamnie e w najdroższych lokalach 


Niesnaski małżeńskie 


Z Łodzi donoszą: 
Wczoraj w godzinach pojołudnio- 
wych do zakładu kąpielowego przy 


ul. Żeromskiego 53 przyszedł star- | 


szy mężczyzna, który otrzymał wan- 
nę w oddzielnej kabinie. Gdy po 
dłuższym czasie nie wychodził z ka 
biny, jeden ze służących  zastukał 
do drzwi. Nie otrzymawszy żadnej 
odpowiedzi, otworzył kabinę i stwier 
dził, że gość leży w wannie, nie da- 
jąc znaku życia. Wydobył go więc 
i niezwłocznie zawiadomił Pogotowie 
ratunkowe. Przybyły lekarz stwier- 
dził zgon wskutek otrucia kwasern 
solnym, Denat nie posiadał przy 80- 


Bół wsi strawił 


Domy, stodoły, inwentarz—pastwą ognia 


Z Łodzi donoszą: 3 
Wieś Młynisko w województwie 
wiełuńskim, 


wymo- była onegdaj widownią katastrofal- 


gów techniki, szlamowanie kaoli- nego pożaru, 


nu, 


Z nieustalonych przyczyn uka- 


Tu, na wysokim brzegu Słuczy, zał się ogień w zagrodzie Józefa 


możemy teraz 


zobaczyć olbrzy- Maciejewskiego. 


Wskutek silnego 


mią wyrwę, przepaść, głebok: na; wiatru oraz ciasnoty zabudowań, 9- 
kilkanaście AC? Ne Gej dnie (gen rozszerzał się szybko i wkrót- 
robotnicy wybierają cenną, białą Se stanęły w płomieniach zagrody 


glinkę, ładują w wagoniki, któ- | 


rych całe serje jadą następnie do'| ża 


szlamowni, dymiącej bez przer- 
wy, nadającej całej okolicy wy- 
raz swym wysokim kominem. 
Roboła wre. Oba zakłady — 
szlamownia wraz z kopalnią dały! 
pracę ‘kilkuset robotnikom, a' 


dalsze, łącznie w liczbie sześciu. 


Na ratunek przybyły straże pa- 
rne z okolic bliższych i dalszych, 


Ruch autobusowy’ potrzebuje usprawnienia 


Projekt budowy centralnego dworca 
Związek właścicieli autobusów zło Sowego. 


dzienny przerób surowca wynosi żył w łódzkim urzędzie wojewódz- 


ponad sto tonn, co pozwala ną 


kim obszerny memorjał, omawiają- 


| ay i $ 
pokrycie całego zapotrzebowania A ość usprawnienia ruchu 


wewnętrznego rynku na kaolin. 
Już pie nie potrzębujemy spro- 
wadzać z zagranicy. Jeśli rozro. 


i autobusowego na drogach wojewódz- 
twa łódzkiego. Równocześnie vod- 


niesiona została sprawa budowy w lo 
Łodzi 


centralnego dworca autobu- 


le niedomagań. W związku z tem, 
związek właścicieli 
jektuję budowę 
sumptem i prosi urząd wojewódzki 


sprawy. 


powodem samobójstwa 


bie żadnych dokumentów. Miał je- 
dynie teczkę. Obok wanny pozosta- 
wił buteleczkę po kwasie solnym. 

Zwłoki samobójcy przewieziono do 
 prosektorjum miejskiego. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
samobójcą jest 51-letni Moszek vel 
Maurycy Perle, zam. przy ul. Li- 
powej 58, 

Był agentem m- sprzędawcą, po- 
siadał przy sobie teczkę z kolekcją 
wyrobów gumowych i to pozwoliło 
na szybkie ustalenie tożsamości. 

Perle rozszedł się ze swoją żoną 
i od pewnego czasu zdradzał roz- 
strój nerwowy. 


SINMSZI©9 pożar 


którym udało się ogień opanować i 
nie dopuścić do większego zniszcze- 
nia. Pastwą płomieni padło 31 bu- | 
dynków gospodarczych i mieszkal- 
nych, stodoły ze zbiorami, kilka- 
dziesiąt sztuk bydła i nierogacizny, 


Straty obliczane są na około| Podczas wprowadzania do basenu) S.s. „Kalliopi* nie odniósł power 
70.000 złotych. węglowego greckiego statku 5.5. | niejszych uszkodzeń, mimo, że 


lem ustalenia przyczyny 
Dla pogorzelców, którzy pozostali 
bez dachu nad głową zorganizowa- 
na została specjalna akcja pomocy, 


Brak takiego dworca stwarza wie- 


autobusów pro- 
dworca własnym 


przychylne potraktowanie tej 


eksploatacji 
złóż kaolinu, wieś wołyńska zna- 
lazłą pracę. Będzie tej pracy du- 
żo więcej, jeśli eksploatacja się 
wymaga dal- 
szych inwestycyj drogowych, dal- 
szego usprawnienia komunikacji, odpowiedzialności karnej urzędnika 
a na to — narazie przynajmniej Michała Jurczykowskiego, posiada- 


muszą być przedmiotem szczególnej 
aby mógł przedstawiać wartości dla 


W dalazej części programu Marjusz Radomia ) 5 
Maszyński recytował fragment z „Pa- | wszelkich pojazdów. 
na Baloera w Brazylji* Marji Konop- 


swe reportaże p. t. „Zapory“ i „Żniw- 
ne święto”, oraz fragment z nowej 
swej powieści „Mnich skrzydlaty”, Sta 
nisław Młodożeniec .recytował swe u- 


, rządzenie wojewody wołyńskiego do 


Wszystkich salą nagrodziła burzą o- 
klasków. Poranek cieszył się wielkiem 
powodzeniem. Rozsprzedano wszystkie $ $ 
bilety. Przybyła licznie inteligencja z łynia. Wiosną przyszłego roku roz 
Kielc, z odległych wsi przybyli chło- ! 
pi. Zjawiła się również licznie mło- | 
traci z oczu | dzież gimnazjalną. 


,biet przeprowadzono ścisłą rewizję, ! sza. 


ichwili istnieje na terenie Rzeszowa 


Iz Wybrzeża 


Policja zarządziła dochodzenie, ce- | „Kalliopi* uległ awarji estoński s.s, | czasie awarji uderzył również o je” 
pożaru. | „Hilda“. 


wania s.s. „Kalliopi*. Podprowadzo- — 
ny przez holownik „Ursus“ i „Ty- 
t 


arkuszów blachy na jednej z burt, | 
śruba 
linji wodnej s.s. „Hilda“ 
średnicy 12—15 cm. 


prawiony zostanie w Stoczni Gdyń- 
skiej, 


Kolonje, surov 
Krością patr 
topy na te 


| Po 10 latach uczciwej pracy — zdefraudował 75. które w 


|Z Lubelszczyzny 


ma pokrycie braków w sklepie urzędniczym 


W urzędzie pocztowym w Zamo-| nął przed sądem okr. w Zam 
ściu władze nadzorcze przy prze- |i przyznał się do winy, tłum: brá 
prowadzaniu rewizji, wykryły brak |iż pieniądze wziął na pokrycie 
pieniędzy w dziale inkasa na sumę |ków w nieumiejętnie pro 
przeszło 1.700 zł. przez siebie sklepiku 


W związku z tem pociągnięto do ktery znajduje się przy adni RET 
Sąd, przyjraując okołiczn > 

eanet Jurczykowskicgo on l 
| jącego za sobą 10-letnią nienagan- | rok więzienia z pozbawieniem pra kolonjalny: 
ną służbę w urzędzie pocztowym. przez 5 lat. wię żę, 
W tych dniach Jurczykowski sta- km. kw.; Po) 
Z Radomia e aż EE 
ej prawie 12 

e e e p 5 
Trakt krakowski już czynny ka Wy 
, rozsi: 
Autobusy z Kielce do Warszawy przez Radom skiej, zajm 

— 

|. Wobec ukończenia robót przy prze | nikację antobusów PKP Kielce odajmy do -` 
uwagi i starań władz państwowych, budowie drogi państwowej Nr. 1%|Warszawa przez Radom. Tosyjskiego | 
(trakt krakowski) na odcinku od| Koszt przebudowy tego odcinki Kci kolonizacy 


do Kielc otwarto . ruch |drogi o ulepszonej nawierzchni W9“ ne, wreszcie ; 
niósł około 8 miljonów zł. ne kraje An 


Jednocześnie uruchomiono komu-' , dniowej, Pr: 


nickiej — „TIdziem do ciebie, ziemio, RSE 
matko nasza“, Lenartowicza — „Do e J połudn 
olino grajka“, fragment z EZ Wołynia odniej, gdzi 
pów“ Władysława Reymonta“, „W SẸ- ać ma odpływu 
dzie” Ę d Mickiewi in, ; 

„Pies | wik Jan Wiktor odesa W przyszłym roku — zatzynamy ratow kolonjalny 


Ą 2 , dlowy, gdzie 
chylące się ku ruinie zamki kresowe * mą dostatec 


Czyż nie jest 

rozpo- | poczęte zostaną prace przy konsef* iks naszych cz 
wacji zamków Lubarta w Laok Przecież niety 
zarządów miejskich i wydziałów po-|ks. Ostrogskich w Ostrogu, Kor » Niemcy, 
„wiatowych, nakazujące zorganizowa- |zamku ks. Czartoryskich w m Abisynję, 
nie akcji ratowania zabytków Wo- |cu. tle państw eu: 


Prawa i pods 


| W Równem ukazało się 


U do kra, 
—Orklestra! Rźnąć onlczyka! Płacimy! | ze 
I © w posiadło: 
mieją to, n 
. aa 8 , 
Hulanki „pomocnice domowych" skończyły się w areszde ba, bo mu 
ania 
i Bardzo sprawnie policja rówień-|która ujawniła całe stosy nowy? Roy eila 
ska wykryła kradzież, o której nic | sukien, futra, gałanterję itp. Era; na matyci 
nie wiedziała nawet sama poszko- | mioty te nabyte zostały w 26 (Y przysłowio: 
dowana, nich 2 tygodniach. Kowalewska jet M na coś prz 
A było tak, znała, że inspirowana przez ZAŚ W 1935 roku 
|. Jednemu z funkcjonarjuszów wy- |kowską, -dokonała kradzieży kiej do Ab 


działu śledczego wydało się podej- 
rzane, że 19-letnia służąca bez za- i 
jęcia, Janina Kowalewska, oraz jej| jąc do niej całkowite zaufanie, Po 
przyjaciółka 385-letnia Jadwiga Piet- | zostawiała w mieszkaniu bez kon 
|kowska, zamieszkałe przy ul. Kau-|li. Kowalewska skorzystała Aż 
kaskiej 29, prowadzą wystawny | sposobności, że gospodyni pr" 
tryb życia, wydając dużo pieniędzy | chowuje grubszą gotówkę w saty: 
kniętej na klucz szufladzie S ye 
rozrywkowych, oraz ubierają się e-| Dobrawszy sobie w domu odpo 
legancko w futra i kosztowne toale-|dni klucz, Kowalewska składając 
ty. Obie kobiety oraz asystujących | szafie bieliznę, otworzyła szufl ae 
im przyjaciół poddano dyskretnej|i skradła z niej 1.000 zł, pocz 


szkodę Sary. Galperin, która zapa 
żowała ją do prania bielizny i ™ 


gest wielomć 
4d nie znacz: 
Wicie, że prot 
należy je 
łału źródeł 


cje 
obserwacji. Ustalono, że wyjeżdża- | szufladę z powrotem zamknęła. Ge pad bez 
ły kilkakrotnie do Kowla i Brze- perinowa, która zazwyczaj fiá coś przyrze 
ścia. W Kowlu podochocone to-!sprawdzała ani bielizny, ani 5 dk To były jedn 
warzyszki zapłaciły 60 zł. orkie-| dy, dowiedziała się o kradzieży 3 ich chwil 
strze za ulubionego walczyka. '"o|piero od wywiadowcy, który przy 


em koniecz 
umocniło podejrzenia władz beznie-| szedł na dochodzenie. Ze skradzi0” 0 


j « || przyrzeka. 
czeństwa. W mieszkaniu obu ko- | nej kwoty nie pozostało ani gf” [Na codzień, r 


pScy mają c 


z €.0. P, zy to bowie: 
5 Robert 
Niema gdzie mieszkać keadonagikowy 

e . La i raq 
w największem mieście C. O. P, każajcio "się 
W związku z rozbudową C.O.P. | niedobór mieszkaniowy, który "T s wszystk 
przystąpiono do opracowania planu |raża się w braku pomieszczeń i jeie „ Lepie 
¡rozbudowy Rzeszowa. W (sea it 1.000 osób. y ać. Ter 


tą jego rad: 


tea 


Statek grecki wpadł na estoński ; 
u i 
Awerja w porcie eg ci egyń S is À raa Rie dla Rie. 


den z dźwigów na nabrzeżu holender zasrowaik w 
Awarja nastąpiła podczas holo- | Skiem. chunkowego 


Wceznią dotyc] 


Wędki na łososie [Przechodzi a 


an“ do nabrzeża „Skarbopolu” sta- 


tek grecki zerwał się z cumy i spy- © o o karta anovi: 
chany przez silny wiatr boczny — yuz założene L encie ce 
ugodził śrubą w burtę stojącego o- e osowa 
podal estońskiego s.s, „Hilda“, Sta.| POłów dopiero na wiosn SON "tuwes 
tek ten uszkodzony został powyżej! Rybacy z Helu w odlegiości 4 7 i 

linji wodnej, Poza wgnieceniem dwu morskich od brzegów morzu p9%% rząd Długi 


kładali masowo takle z przynętą by 
powyżej |na pękach haczyków dla połowu 
otwór o jłososi. Takle przetrwają do des 
a rybacy jedynie zaglądać będą 

założonych urządzeń. Ponieważ poło- 
wy łososi są dorywcze, © wię) 


„Kalligpi* wybiła 


Uszkodzony stątek estoński na- 


wał 


czym 


- konser” 
- Łuckw 


si 


Kolonje, surowce, emigracja... Z 
ca patrzy wiele narodów 
Fopy na te nieliczne, wybrane 
które w obrębie swego im- 
mają wszystko: surowce 
tyczne, potaniające produkcję, 
e rynki zbytu, tereny emigra- 
e dla nadmiaru ludności. Ileż 
maleńkich kraików w Europie 
rządzą za morzami obszarem 
njalnym, czterdziesto i pięćdzie 
okrotnie większym od teryto-| 
metropolji. 
lzja, której obszar nie przekra 
45 tysięcy kilometrów kw., ma 
miljona kilometrów kw. tere- 
kolonjalnych, Holandja z 48 
|. — ma w kolonjach 2 miljo 
km. kw.; Portugalja o 50 tysią- 
klm. kw. — przeszło 2 miljony 
k kw. A gdzie Włochy, Francja 


la prawie 12 miljonami km. kw., 


Ry, 


nij, W. Brytanja z olbrzymiem | 
Ijum, rozsianem po całej kuli 


lądów | 


podajmy do tegó ogromne tere-| 
rosyjskiego kolosa, gdzie możli- | 
kolonizacyjne są nieograni- 
ne, wreszcie jakże rzadko zamie- 
e kraje Ameryki Środkowej i 
dniowej, Przeciwstawmy im gę- 
zaludnione państwa Europy środ 
ej i południowo-wschodniej czy 
odniej, gdzie przyrost ludności 
ma odpływu, gdzie brak surow- 
kolonjalnych obciąża bilans 
| dowy, gdzie rosnąca produkcja 
pma dostatecznego zbytu... 
kp? nie jest to największy para- 
p naszych czasów! 
rzecież nietylko, dmące w trąby 
pi , Niemcy, nietylko, biorące o- 


ej, zajmującem 1/ 


żę Abisynję, Włochy, ale bardzo 
` e państw europejskich ma te sa- 
Prawa i podstawy do żądania do- 
ję do krajów egzotycznych: 
j czy innej formie. Wielkie, bo- 


umieją to, nic jednak na to ni 
Adzą, bo musiałyby zaczęć od u- 
plania swoich zdobyczy. To 
0 w chwilach ciężkich, gdy wiel- 
y na małych specjalnie zależy, 
przysłowiowa mysz może się 
et coś przydać — wtedy... 
EO roku, w czasie wyprawy 
te iej do Abisynji, angielski mi- 
zyj spraw zagranicznych, sir Sa» 
Hoare zdobył się w Genewie 
Best wielomówiący, choć nic jak 
Ad nie znaczący. Powiedział mia- 
cie, że problem kolonjalny trak 
m należy jako problem nowego 
datu źródeł surowców.  Zrozu- 
R to zaś jako zapewnienie, że 
ia zajmie się tym nowym po- 
sem. To był jednak rok 1935, 
= abisyńska i sankcje, właśnie 
cje, dla których 
prowadzenia trzeba było malucz 
To by przyrzec... 
ta yły jednak czasy wyjątkowe. 
ki kich chwilach Anglja pod na- 


IN przyrzeka, 
dzień, na dzień powszedni 
to icy mają dla Europy co inne- 
i 
zy to bowiem nie znamienne, że 
ri Robert Malthus był Angli- 
Raz. że w prostej linji z jego 
ada kowych teoryj wywodzi 
ias a rzucona ludzkości: nie roz- 
emi jcie się zbytnio, bo wkrótce 
Ri a wszystkich nie wyżywi, nie 
i x e... Lepiej bowiem „radzić“ 
awać. Tem bardziej, że Angli- 


jego radą nie przejęli się ja- 


| Szyny polskie 
| do Brazylii 


a śląskie wykonywują obe- 
a kolei brazylijskich 3 tys. 


W 


| 

„owy inspektor ceł 
bzy nik wydziału inspekcji de- 
kich R Polskiego Instytutu Roz- 
yomi owego opuszcza z dniem 
s la dotychczasowe stanowisko 
hi na opdi do Ministerstwa Skar- 
| anowisko inspektora w de- 
Rrtamencje ceł, irta i 


| Losowanie bonów 
A inwestycyjnych 
CZA Długów Państwa komuni- 
ak e w dniu 15 grudnia 1938 r. 
cy EZR zostały do umorzenia 
R nduszu Inwestycyjnego oO- 
297 as n-rami: 6686 11345 12827 
6519 29074 37103 


| wyczerpania się podstawowych su- 


W posiadłości kolonjalne, SA 


skutecznego | 


iem konieczności, chętnie to i 
| skwy 


Szyn, wartości ok. 1 miljn. zł. | 


MEC 10 USB0R] NG WY” M-JLNY a o aa 
rawda o bogactwach świata 


urowce w 7 największych pasistwach 


koś, gdzieindziej, we Francji zwła- 
szcza, więcej znalazł zwolenników. 
A tymczasem... 

Na zlecenie rządu: kanadyjskiego, 
ekonomista z Ottawy prof. Frank 
E. Lathe podjął się wdzięcznego za- 
dania oszacowania bogactw natural- 
nych ziemi. Chciał mianowicie dojść 
ile prawdy tkwi w przeróżnych pro- 
roctwach, przepowiadających za ty- 
le a tyle lat zanik tego czy innego 
ważnego surowca ziemskiego, czy 
nawet jak to niektórzy czarnowidze 
twierdzili, zanik cywilizacji wskutek 


rowców. 

A oto, do czego doszedł kanadyj- 
ski uczony: 

Ziemia nasza zdolna jest już dziś 
wyżywić trzy razy tyle ludzi, ilu ich 
obecnie żyje na naszym globie. Dzi- 
siejsze trudności w tej dziedzinie 
wypływają ze złego podziału bo- 
gactw naturalnych. Tak samo kwe- 
stje ubrania, materjałów budowla- 
nych, gospodarki energetycznej, na- 
wet ludzka potrzeba pewnego luk- 
susu — wszystko to z łatwością mo- 
że być wszystkim zapewnione, 

Zapasy żelaza w Europie starczą 
jeszcze na 160 lat, w Ameryce na- 
wet na 320. Poklady węgla, nawet 
przy obecnem silnem tempie ich eks 
ploatowania, wystarczą na lat 5 ty- 
sięcy. Także i inne podstawowe su- 
rowce mamy w wystarczających na 
długie wieki ilościach. Dotyczy to 
jednak całej kuli ziemskiej, a nie 
pojedyńczych krajów, czy konty- 
nentów. (Tak np. 73 proc. węgla 
ziemskiego koncentrować się ma, 
według prof. Lathe, w Stanach Zje- 
dnoczonych i Kanadzie), 

Gdy bowiem brać pod uwagę po- 
jedyńcze kraje, braki surowców pod 
stawowych w poszczególnych pań- 
stwach już dziś są wielkie. Uwidocz- 


u E aa r ken 


W pierwszej dekadzie grudnia | 
pas złota w Banku Polskim powię- 
kszył się o 0,6 miljn. zł. do 442,3 
miljn. zł.; stan pieniędzy zagranicz 
nych i dewiz wzrósł o 4,0 miljn. zł. 
do 16,1 miljn. złotych. 

Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 32,1 miljn. zł. do 
943,3 miljn. zł, przyczem portfel 
wekslowy obniżył się o 25,1 miljn. 
złotych do 813,1 miljn. zł.; portfel 
zdyskontowanych biletów skarbo- 
wych wzrósł o 4,5 miljn. do 56,2 
miljn. zł.; stan pożyczek zabezpie- 
czonych zastawami zmniejszył się 
o 11,5 miljn. do 74,0 miljn. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych 


Clearing—=podsta 


pofsko-sowiechkieqgo 


W związku z wyjazdem do Mo- 
naczelnika wydziału Min. 
Przemysłu i Handlu dr. Łychow- 
skiego — utrzymują w kołach po- 
informowanych, że mające być za- 
warte polsko-sowieckie porozumie- 
nie gospodarcze oparte będzie na 
systemie clearingowym. 

Dr. Łychowski zabawi w Moskwie 
kilka dni i przeprowadzi rozmowy 
(z  przedstawicielami  Komisarjatu 
jiri Zagranicznego. 


Wczasy robotnicze 


A ABDA O CJ, 


Wzrost rezerw kruszcowo-dewizowych 


nia to poniższa tabelka, na której 
cyfra 1 oznacza kompletną samowy- 
starczalność, 2 — czasową tylko, a 
3 — całkowity brak danego surow- 
ca w siedmiu największych pań- 
stwach świata: 


a 5 

rej 5 
E eE a 
a a B3R 32 
» m a Er & 2 o 
BE . S r Sa = 8 
SAB Awak E 8 
Wegiel 1 1 1 1 1 2 2 
żelazo 1 1 1 1 2 3 3 
Miedź 1 1 2 3 8 3 2 
Ołów ima; „8 3 1 2 3 
Cynk 1 Ve T 22 02, uBYsE% 
Nikiel 1 8 8 2 8 3 3 
Cyna 2 3 3 3 3 3 3 
Azbest 1 3 1 3 3 3 3 
Nafta 8 1 1 3 8 3 3 


Jak z tej tabeli widać, krezusami 
świata są: Anglja, Stany Zjednoczo- 
ne i Rosja. Do najbiedniejszych kra 
jów należą: Włochy i Japonja. U- 
względnić przytem trzeba jedno je- 
szcze zastrzeżenie. Mianowicie, dane 
te dotyczą bogactw już odkrytych, 
wzgl. przez te państwa posiadanych, 
a przecież Rosja nie jest jeszcze cał 
kowicie zbadana, Japonja „uzupeł- 
nia“ na gwałt swe braki kosztem 
Chin, a Włochy obiecują sobie wie- 
le po Abisynji. 

Wracamy więc do tego, od cze- 
gośmy zaczęli. Świat jest bogaty, 
starczy dla wszystkich. Nie wszyscy 
jednak przy podziale dóbr ziemi, 
jej bogactw naturalnych sprawiedli 
wie zostali obdzieleni. Ponadto ze- 
stawienie to znakomicie ilustruje 
problem dynamiki państw niezaspo- 
kojonych, wskazuje, że z pomiędzy 
trzech partnerów trójkąta Berlin— 
Rzym—Tokjo, najgłośniejsze Niem- 
cy niekoniecznie są najbiedniejsze- 
mi, choć wszyscy trzej ubodzy są 
totalniakami, bo totalizm tam zwy- 
cięża, gdzie jest źle, by zkolei to zło 
pogłębić. Bon. 
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Polsk irna 


i bilonu wzrósł o 0,8 miljn. do 33,2 
miljn, zł. . 
Pozycja „inne aktywa“ powięk- 
szyła się o 17,6 miljn. zł. do 218,0 
miljn. zł„ pozycja zaś „inne pasy- 
wa“ uległa spadkowi o 0,2 miljn. 
do 185,6 miljn. zł. Natychmiast pła- 
tne zobowiązania Banku wzrosły o 
25,4 miljn. do 220,8 miljn. zł. 
Obieg biletów bankowych — w 
wyniku wyżej omówionych zmian 
obniżył się o 25,8 miljn. złotych do 
1.347,5 miljn. zł. Pokrycie złotem 
wynosi 30,12 proc. Stopa dyskonto- 
wa 4 i pół proc., stopa od pożyczek 
zastawowych — 5 i pół proc. 


wą rozrachunku 


Z wstępnych rozmów wynika, że 
przyszłe porozumienie będzie opar- 
te na znacznie zwiększonym wywo- 
zie z Polski do Sowietów artykułów 
przemysłu hutniczego, wzamian za 
co Polska importowałaby większe 
ilości sowieckich fosforytów i rudy 
żelazne oraz manganowe. Ujemny 
w tym roku bilans handlowy Pol- 
ski w obrotach z Sowietami ustąpi 
na przyszłość miejsca wyrównaniu 
wartości wzajemnego obrotu. 
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Oaza liberalizmu — pod rządami dyktatora 


Bilans rządów Salazara w Portugalii 


W Tow. Ekonomistów i Statystyków 
polskich nięzmiernie ciekawy odczyt o 
10-leciu rządów Salazara w Portugalji 
wygłosił p. Bohdan Łączkowski. 

Portugalja — przez długie lata kraj 
nieładu politycznego i złej gospodarki 
— przeżywa od dziesięciu lat t. j. od 
czasu objęcia rządów przez prof. Sa- 
lazara swój renesans. 

Salazar dochodzi do władzy w mv- 
mencie, gdy wprowadzony przez rewo- 
lucję 1926 r. regime autorytatywny 
grozi załamaniem się. | 

Ełapy prac Salazara przedstawił pre- 
legent następująco: 

Uporządkowanie budżetu. Budżet zo- 
stał po wielu latach deficytu zrówno- 
ważony. Równowaga osiągnięta została 
z jednej strony przez zredukowanie 
wydatków personalnych, możliwie dzię- 
ki reformie administracji; z drugiej 
strony cała strona przychodowa budże- 
tu została zmieniona w wyniku refor- 
my podatkowej. W Portugalji podatki 
są głównym źródłem dochodów Skarbu 
Państwa — niema tam bowiem mono- 
poli ani przedsiębiorstw państwowych. 
Od dzięsięciu lat budżet Portugalji wy- 
kazuje stałe nadwyżki. j 

W okresie kryzysowym Salazar nie 
daje się dla celów polityki konjunktu= 
ralnej odwieźć od zasadniczej linji wy- 
tycznej swej polityki gospodarczej. U- 


trzymuje właściwą hierarchję celów, po 
mimo licznych ciosów, które w tym 
okresie spadają na gospodarstwo na- 
rodowe Portugalji. 

W latach  pokryzysowych Salazar 
wprowadzał zasadnicze ustawy, zmie- 
niające ustrój polityczny i cały klimat 
gospodarczy Portugalji: Konstytucję 1 
Statut Pracy. Powstaje specyficzny 
system portugalski — daleki od fa- 
szyzmu czy hitleryzmu — korporaty- 
wizm. 

Korporatywizm portugalski zawiera 
znacznie mniej pierwiastków socjaliz- 
mu w swych założeniach niż system 
niemiecki czy włoski: system portugal- 
ski to dyktatura polityczna, korporaty- 
wizm społeczny i liberalizm gospodar- 
czy. Państwo ustala tylko ogólne linje 
rozwojowe gospodarstwa, a nie ingeru- 
je w poszczególnych wypadkach. W 
Portugalji realizowany jest najkonsek- 
wentniej neo-liberalizm gospodarczy. 
Konsekwencją jest znaczny przypływ 
kapitałów zagranicznych, zniesienie cał- 
kowite kontroli dewiz (przy utrzyma- 
nym kursie escuda i przy stałe deficy- 
towym bilansie handlowym) oraz szyb- 
ki rozwój przemysłu. 

Wzory polityki gospodarczej Portu- 
galji nie są przenoszalne — zakończył 
swój odczyt p. Łączkowski, o powo- 
dzeniu tak poprowadzonej jej linji de- 
cyduje indywidualność Salazara. 


Obmiżica opłać 


na przejazd 


Jak doniosły ostatnie depesze, 
Towarzystwo Kanału Suezkiego ob- 
niżyło opłaty za przejazd statków 
przez kanał. Jest to rezultat silne- 
go nacisku, a nawet gwałtownych 
ataków kierowanych przez Wio- 
chy pod adresem Towarzystwa w 
ciągu lat ostatnich. 

Dywidenda Towarzystwa w 1937 
roku osiągnęła 328 proc., a w ciągu 
ostatnich 10 lat tylko w 1932 r. 
wynosiła 204 proc., lecz w innych 
latach była zawsze znacznia wyż- 
SZA. 

Dogodność Kanału dla żeglugi 
pozwala w zasadzie Towarzystwu 


ustanawiać wysokie opłaty i E 


mywać swą nieustępliwą pozycję 
wobec wszelkich ataków, jedyna bo- 


przez $Suez 


wiem droga, mogąca wywrzeć pre- 
sję na Towarzystwo — a mianowi- 
cie podróż dookoła Afryki przez 
Kap, okazuje się nieco droższą dla 
statków udających się np. na Dale- 
ki Wschód. Statek 7.500 do 8.000 
ton, rozwijający szybkość 10 węz- 
łów, płynąc naokoło Kap miałby 
zwiększone koszty o 1.275 Ł., a pły- 
nąc przez Kanał o 1.230 Ł., licząc 
tylko same koszty podróży, a trze- 
ba jeszcze wziąć pod uwagę, że po- 
dróż przez Kap trwa o 16 dni dłu- 


'żej. Kalkulacja zatem przemawia 


za korzystaniem z Kanału. Nato- 
miast sporo statków na szlaku au- 
stralijskim dotychczas omijało Ka- 
nzł Sueski, gdyż bardziej się opła- 
cała droga przez Kap. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była niejednolita, 
przy obrotach zwiększonych. Notowa- 
no: Amsterdam 287,10, Bruksela 90, 
Kopenhaga 110,40, Helsingfors 10.90, 
Londyn 24,73, Nowy Jork 5.28,75, No- 
wy Jork-kabel 5.29, Oslo 124,20, Paryż 
13,93, Praga 18,13, Sztokholm 127,35, 
Medjolan 27,94, Montreal 5.24, Zurych 
119,40. Bank Polski płacił za dolary 
amerykańskie 5,25,50, kanadyjskie 5.20 
floreny hol. 286,10, franki fr. 13.87, 
szwajcarskie 118,90, funty ang. 24.64, 
guldeny gdańskie 99.75, belgi belg. 
88,75, korony czeskie odcinki do 100 
koron 10.40, duńskie 109,85, norweskie 
123.55, szwedzkie 126.70, liry włoskie 
do 100 lirów 18.30, marki fińskie 10.70 
niemieckie. srebrne 88. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tenden- 
cja była mocniejsza, przy większych 
obrotach 4 i pół proc. wewnętrzną. No 
towano: 3 proc. inwestycyjna I em. 
83.50, serja 92, I Iem. 82.50, serja 90, 
4 proc. dolar. 42.75, 4 i pół proc. we- 
wnętrzna 64.38, drobne 65.25, 4 proc. 
konsolid. 65.75 — 65.50, 5 proc. kon- 
wersyjna 68, odcinki po 100 zł. 67.50, 
5 proc. Warszawy z r. 1933 — 71.50 
— 71.25 — 72.25, 5 proc. Warszawy 
z r. 1936 — 71.50 — 72, 5 proc. Ło- 
dzi z r. 1933 — 63 — 63.25, 5 proc. 


kosztem miljona zł. 


staraniem Związku Przemysłu Włókienniczego 


Sprawa racjonalnej organizacji 
lt zw. wczasów robotniczych, umo- 
żliwienia pracownikom  przemysło- 
wym dobrego i taniego wypoczyn- 
ku urlopowego, weszła nareszcie 
na zupełnie realne tory. 

Pomysłów do rozwiązania tego 
palącego zagadnienia społecznego 


1|było wiele — wykonanie ich jed- 


nak rozbijało się dotąd zawsze o 
brak odpowiedniej podstawy finan- 
sowej. 

Dziś taka podstawa już istnieje. 
A że istnieje — to już zasługa Ło- 
dzi, zasługa wielkiego przemysłu 
włókienniczego, zrzeszonego w Związ 
ku. 

Jeszcze w czerwcu r. b. na spe- 
cjalnie uroczystem walnem zgroma- 
dzeniu, odbytem w obecności woje- 
„wody łódzkiego p. Józewskiego, Zwią 
zek Przemysłu Włókienniczego u- 


chwalił i zalecił swemu zarządowi 
przeprowadzenie ścisłych studjów i 
poczynienia odpowiednich przygoto- 
wań do jaknajszybszego rozwiąza- 
nia kwestji wczasów robotniczych. 

Całość akcji jest już całkowicie o- 
pracowana. 

Koncepcja polega na tem, aby jak 
największej ilości robotników umo- 
żliwić wyjazdy wypoczynkowe pod- 
czas urlopów. 

Szczegóły tej nawskroś obywatel- 
skiej akcji są następujące: 

Już z początkiem roku zarządy 
wszystkich zrzeszonych fabryk włó- 
kienniczych będą przyjmowały zgło 
szenia robotników, pragnących sko- 
rzystać z wyjazdu urlopowego. Na 
ten cel każdemu ze zgłoszonych bę- 
dzie się przy wypłacie tygodniowej 
potrącać drobną, zaledwie kilkudzie- 
sięcio groszową zaliczkę, 


Te potrącenia minimalne nie u- 
tworzą oczywiście kwoty, jaką robot 
nik będzie potrzebował na pokrycie 
kosztów swego wyjazdu i pobytu w 
górach, nad morzem, czy na wsi. Do 
pokrycia zabraknie przypuszczalnie 
20 do 30 zł. na każdego i tę kwo- 
tę wyłożą zarządy fabryk, z tem, 
że ściągną ją następnie w ratach 
tygodniowych po jednej złotówe?. 

Zważywszy, że całość tej pięknej 
akcji obejmowałaby olbrzymią, wie- 
lotysięczną rzeszę robotników — o- 
gólna suma, którą będzie musiał na 
ten cel wyłożyć przemysł włókien- 
niczy, wyniesie mniej więcej miljon 
złotych. 

Znaczną tę kwotę wykłada prze- 
mysł włókienniczy dobrowolnie, roz- 
wiązując tem posunięciem zagadnie- 
nie, którego doniosłość nie ulega 
chyba żadnej wątpliwości 


Łodzi z r. 1938 — 61.50, 4 i pół proc. 
ziemskie 62.75 — 62.25 — 62.50, «4 
proc. ziemskie 53, 5 proc. Częstocho 
wy z r. 1933 — 62.75, 5 proc. Piotr- 
kowa z r. 1933 — 60, 5 proc. Lubli- 
na z r. 1933 — 61. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja byta 
bardzo mocna dla akcyj bankowych, 
obroty większe Bankiem Polskim. No 
towano: Bank Polski 134, Bank Han- 
dlowy 55.50, Bank Zachodni 43, Wę= 
giel 33.75 — 33.50, Lilpopy 90.50 — 
91, Norblin 96, Starachowice 43.50 


POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 


anwestycyjna I em. 83,5. 
Inwestycyjna II em. 82,50. 
Dolarówka 42.75. 
Konsolidacyjna 65,50. 
Wewnętrzna 64,38. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo* 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 4.543 t., w tem żyta 1.662 
tony. Notowano za 100 kig. paryte 
wagon Warszawa w, handlu hurto- 
wym, w ładunkach wagonowych: psze 
nica jednolita 20.75 — 21,25, zbierana 
20.25 — 20.75, czerwona szklista 22.50 
— 28, żyto I st. 14.25 — 14,50, jęcz- 
mień brow. 17.75 — 18.25, jęczmień I 
stand. 17 — 17.25, II stand. 16.75—17, 
III st. 16.50 — 16.75, owies I st. 15.75 
— 16.25, II st. 14.75 — 15.25, gryka 
18—18.50, mąka pszenna w zależno- 
ści od gatunku 19.50 — 42.50, pa- 
stewna 16 — 17, żytnia wyciągowa 
26.75 — 27.25, gat. I 24.75 — 25.25, 
razowa — 19.75 — 20.25, śrutowa 
13.50 — 14, ziemniaczana „superior* 
31 — 32, otręby pszenne grube 11.25 
— 11.75, pszenne średnie i miałkie 
10.25 — 10.75, żytnie 9.75 — 10.25, 
jęczmienne 9 — 9.50, groch polny z 
workiem 23.50 — 25.50, groch Vic- 
toria 30 — 23.50, groch zielony 27— 
28, wyka jara 19.50 —-20.50, pelusz- 


|ka 21.50 — 23.50, łubin niebieski 10 


— 10.50, seradela targowa 22 — 24, 
seradela o czystości 95 proc. 29—30, 
rzepak ozimy 44,50 — 45, rzepak ja- 
ry 41.50 — 42.50, rzepik ozimy 42— 
43, rzepik jary 41 — 41.50, siemie lnia 
ne bazis 48 — 49, ma kniebieski 78 — 
80, gorczyca 45 — 48, koniczyna sus 
rowa czerwona bez grubej kanianki o 
czystości 97 proc. 310 — 330, rajgras 
angielski 80 — 85, makuchy lniane 
21 — 21.50, rzepakowe 13.25 — 13.75, 
ziemniaki jadalne 4 — 4.50, słoma żyt 
nia prasowana 4.25 — 4.75, słoma 
żytnia w snopkach 4.75 — 5.25, sia- 
ro prasowane gat. I 7.25 — 7.75, 
gat. II 6 — 6,50. 


TABELA LOTERII 
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GŁÓWNE WYGRANE 
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Dyrektor Henricki, „primadon- niemądrą plotkę. Przecież nię 
na linji”, był jednym z najuprzej mamy zamiaru niszczyć "maszyn. 
miejszych ludzi, jakich Warren — Drogi panie Prince — pan 
Prince spotkał kiedykolwiek w Henricki ujął Warrena przyja- 
życiu. Uprzejmość ta była po cielsko pod rękę — idę na mo- 
prostu oszałamiająca. Zamieniał stek kapitański, przy tej okazji 
się cały w słuch, kiedy się tylko mógłbym pana przedstawić ko- 
do niego podeszło, jasne pogodne , mendantowi. 


11) 


oczy zdawały się mówić; ależ | Szli na górę. Z salonów, pły- 
zgadzam się z panem najzupeł- nęły dźwięki muzyki, wesołe e- 
niej. Warren Prince miał moc. ; 


próśb, życzeń, dyrektor Henrin 13 rozmów. | Pasdżerowie * już 


2 À A a się zadomowili na nowym stat- 
ki obiecywał, że wszystkie speł- i ; . 
ni. Przedstawi go wszystkim wy-. ki pachnącym jeszcze 292] 


> u f i lakierem. 
bitnym osobistościom na statku. $ j 
Na samej górze, .w kwaterze 


Prince będzie miał i w dzień i w ; Rr s EE j 
nocy dostep do "maszyn, na oficerskiej, mieszczącej się mig 
wszystkie pokłady.: Czy dzienni- nowała ciszą i- półmrók Polko 


karz może wymagać czegoś wię: 2 licz | 
cej? (nawiasem mówiąc dyrektor Nieliczne lampy wskazywały dro- 


Henricki obiecywał to samo, B% 
wszystkim dziennikarzom na. — Gdzie komendant? —- za- 
słatku!), | wołał Henricki do przechodzące: 


Hęnricki ciągnął dalej z nie-! go marynarza. 
odłącznym uśmiechem: |  — Na mostku. 

— Niech pan pomyśli, panie! ` „Kosmos”* pędził przez Kanał 
Prince, turbiny! Wyświadczyłby la Manche wyrzucając z trzech! 
mi pan ogromną grzeczność, gdy- czerwonych kominów w ciemne | 
by pan zechciał zdementować tę niebo masy czarnego dymu. | 
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Drżał, dygotał, chwilami wyda- 
wało się, że jak pływak to się u- 
nosi, to opada na wodzie. Zna- 
'lazł się wśród ostrych, krętych 
wirów. Powietrze przeszywało 
wycie syren, od czasu do czasu 
słychać było w dole gwałtowne 
uderzenia fal, bijących w kadłub 
olbrzyma. To. zwiastuny pełnego 
morza. 


Na statku płonęło przeszło 
trzydzieści tysięcy lamp elektry- 
cznych. Wszystkie pokłady Iśniły 
jak piętra rzęsiście oświetlonego 
zamku. „Kosmos” płynął po mo- 
„rzu w łunie świetlnej, pod kn- 
|pułą zasianego gwiazdami nieba. 

Na mostku kapitauskiin, który 
był właściwie wielką podłużną 
salą, panował taki mrok, że 
Warren jeszcze oślepiony świa- 
tłami pokładu, w pierwszej cliwi- 
li nie widział wogóle nic. Po ja 
kimś czasie stwierdził dopiero, 
że gdzieś palą się czerwone lam- 
py, jak w ciemni, potem do: 
strzegł w środku sali matowo o- 
świetloną płytę. To kompas. Ster- 
nik poruszający kołem wyglądał 
jak nieruchomy cień. Panowa- 
ła cisza iście kościelna. Po gwa- 
rze, szumiącym na całym okrę- 
cie, działało to przygnębiająco. 

— Kto tam? — padło nagle 
pytanie i jakiś cicń zbliżył się do 
Warrena. To drugi oficer, po- 
rucznik Unmack, krępy mężczy-| 


| 
l 


784 46442 47811 8083 | 473 774 865 


zna o szerokich barach. 

— To ja, panie poruczniku — 
odpowiedział półgłosem za War- 
rena dyrektor Henricki. — Przy- 

,prowadziłem z sobą pana War- 
(rena Prince'a» przedstawiciela 
Universe Press. 

— Bardzo mi przyjemnie, pa- 

nie Prince — rzekł Unmack. 


„Kosmos” wziął kurs na za- 
chód. Na zachodzie piętrzyły się 
| zwały chmur, podobne do wyso- 
kiego ciemnego przylądka, miało 


|się wrażenie, że „„Kosmos” chce 


przebić go swym dziobem. Tam, 
gdzie przed godziną zaszło słoń- 
ce stał jeszcze na czarnem nie- 
bie mglisty, czerwonawy refleks, 
podobny do odblasku nad doga- 
sającem ogniskiem. Dzielił on 
ciemny przylądek na dwie części. 
Oficer wrócił na swoje miejsce. 
Wpatrywał się w cień, który pę- 
dził po wodzie.Przeklęty szkuner, 
wartoby było go przewrócić! — 
mruczał zgrzytając zębami. Po 
chwili syrena „Kosmosu” zary- 
czała przeraźliwie, 


— Gdzie komendant? zapytał 
dyrektor Henricki. 


Unmack wskazał głową na syl-! 
wetkę rysującą się na drugim 
końcu następnej sali i znowu pa- 
trzył z natężeniem na ciemną 
masę wód. 

Uroczysta, cicha sala wywoła- 


Ś.P, Hanna z Szalayól 
Szyllerowa| 


Okrutna śmierć — nagła i nie 
dziewana, bo jeszcze przed kilku 
mi widziano panią Hannę Szylle 
przy pracy, zdrową i jak zawsze 


GRI 
PI 
uchy « 


Ws. sł. 


ną werwy — zabrała z nas POGOD: 
dziennikarskiego pea zacnego fu sky zyc 
wieka, dobrego kolegę, niep umiarkowz 
nie uzdolnioną współpracowniczkę hodu. Lekke 
zet, do których pisywała, (temperatu! 
Od dwóch lat nie było Jej Wf do —4 na 
szej redakcji. Przeniosła się g0MĖ dość dobra, 
dziej, gdzie widziała dła siebie W te 
we możliwości. Ale mimo, że oŭ 
uważaliśmy panią Hannę Wielki: „M 
swoją. Tu przecież rozpoczęła Pý Pojodowy: 
wsze swoje w dziennikarstwie K Maly: „tie 
bardzo szybko osiągając stanov ej N=wy; „Z 
uznanie, dzięki swej niezwyczajn tai: „W 


teligencji, wykształceniu, wyso 
aż owoblędej. solidności i temu 
szcie, co określa się mianem h 
dziennikarskiego“. Nie każdy, Kto 
dziennikarstwa wchodzi, dar ten 
siada, Pani Hanna odznaczała się 8- 
w wysokim stopniu. Odrazu też, Mut, 
pierwsza to była Jej w dzien? u ż 
stwie praca, oceniliśmy Ją jako Pó, 7-30, 
dziwą rasową dziennikarkę. à 
Boleśnie odczuwamy tę stratę: 
co się stało, wydaje nam się Wan 
niewiarygodne, nierzeczywiste. i 
my Panią Hannę wśród nas, jakb! 
było wczoraj, bo była Ona tutaj, O, 
chwilowo odeszła, , 
Teraz zła na za à 
e odes już WBO, 


niedziele, 
Wialka Re 
% Mossakows 
1 10-ej 
arszaw 


tr ? Cricvt (ka 


rociła córkę, pozostawiła Hemaka 13): (5 
ciężkiej żałobie. Łączymy się W. „” dekoracjach 
po tej stracie, my Pani Hanny O7- 9-ci wiecz, 


Strniewskici 
la, Pocz, 8:15. 
2 przedstawie 
eczny Teatr P, 


nikarska rodzina. r 
8. P. Hanna z zony! Szy 
wa pochodziła ze znanej i na różą. Jakób' 
polach wysoko zasłażonej rodziny: 4 køb 
ła siostrzenicą wielkiej uczonej HORMĄCJ: O 
skiej Marji Curie - Skłodowskiej. DLA M; ODZI 
ka Jej prowadziła za czasów 
czych w Warszawie szkołę, W 
kształciły się na dobrych Polat 
dzieci z wielu domów warszaWsh 
inteligencji. Zanim do 
stwa wstąpiła, pani Hanna praco 
przez lat szereg we Francji, 


Axiennik 
lzie 


ramienia konsulatu polskiego Pripp onm: .żebre 
dziła robotę oświatową i społecza% le. Carin nowa; 
Caen, jednym z największych © A” "Trójkąt n 


ków robotniczych polskiej KATOPA: „Czt 
Ostatnio, pracując w dzien! 
stwie, przetłumaczyła rzy ść, ji 
cie książkę o swo ciotce herial: yo 
rie-Skłodowskiej, Cri ansakit lą Ela © 
bliskiej współpracy z córką paratji św. 
uczonej, p. Ewą Curie. Askio, Oer Ke 
Odeszła młodo, w pełni sił do P” e: 
pozostawiając głęboki-żal u w5% 
kich, którzy ją znali. koja a 
Niech s w 5 ry 
AWG 


yr 


Z 1 Alior" pmniana 
(0: „Wesoło 
Nowy most ( 3 rzece ún Długa 9) 
ź Baj pdb, wybi 
Wieżycy kół uMoje z 
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nento: „Atak o 
ił vLudzie z 


między Pelplinem 
a Klonówką 


khlowy; "Nasza cz 

Pomiędzy Pelplinem a Klonó” latowią Niebcz 
przystąpiono do budowy mostu mi „qziewczę z 
rzece Wieżycy, Most wykończ dęcha; Dni 
będzie w przyszłym miesiącu i ” - teka „Małżeńs 
wątpliwie stanowić będzie ważne J OTCE PREM 
dogodnienie komunikacyjne na 5% WAWY l 
sie Pelplin — Klonówka. Po WY ch ynuj EATR 
dowaniu nowego mostu dotych tatrze Nod 
Bowy most ulegnie rozbiórce. iami jubi 
ch, r tr 

Ów, 2 

ła w Warrenie uczucie głęboki biegiem a 


go szacunku. Bał się odetchn%4( łego zespoh 


Nigdy w życiu nie spotkał Si? biym Sys 
czemś równie tajemniczem. jfi Swoich sul 
Henricki zainteresował się kz onych zare 
wo meldunkami o stanie pogin SOSY całej 
Warren zamienił się cały Prawa aproce 
słuch Pawcy: pp. JA 
. Mutya * PP. Ge 
— Wszystko w najlepszym Pi Eika 
rządku. Powinniśmy mieć W5 PNIA grana 
niałą pogodę, jasną gwiaźdź ia w acú „Zło 
noc — padały w półmroku , nd, Się cał 
wa  Terhusena, wypowiedzi? heii Karola 2 
nieco ochrypłym głosem. kopia wietnegc 
— Świetnie, wspaniale! i zpjadunekc, 4 


wit tach) 
— Prognoza pomyślna. Nā p ZZKAWĘ 
zaliśmy właśnie łączność Z » e ł 
bradorem”, który jest od nas god Oszeni 
dalony o dwadzieścia cztery M 
Erowanie 


dziny drogi. 4 
się a Posadzek, 


Hee { ` n 
dzo zadowolony, dyrektor *. tani 
ricki również. Warren widzish ieni : bi 
jak mu błyszczą oczu. — 


Komendant wydawał 


1 ektrycz 
nie, wspaniale! — powtarzał f} Wacja Ce 
$ ES Bishoi » te -28-9 

— Kiedy miniemy 


Rock? — zapytał nieśmiało: 


Powiec 

o 
„Tacy są ci dziennikarze, Eie Kroade 414 | 
sobie coś wbiją w głowe: niś y Pałac o oa 
Ą b Ogar Olej z „9 26 | 
ma na nich sposobu. [stok klm., ¢ 
ich to jak choroba. 6 RZ klm, 
+; — odp”! r Posre 

— Około dziewiątej 


wiedział uprzejmie Terhusem™ 
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GRUDZIEŃ 
- 
zalayć IG 
agła 1 nie PIATEK 
ed kilku d śuchy dz., Euzeby. 
nę Szylle Ws. sł. 7,87. Z. 3,24. 
ik zawsze 
p z nar POGODA NA DZIŚ 
zacnego "umurno i miejscami drobny śnieg, 
, nieprzed umiarkowanych wiatrach ze 
cowni. lodu. Lekko wzmagający się 
a. Z (temperatura od —12 na wscho- 
ło Jej Wi do —4 na zachodzie). Widzial- 


dość dobra. 
W teatrach 


Wielki: „„Madame Pompadour. 
Narodowy: Szaleństwo". 


Polski: „Maskarada. 
tr Mały; „/Temperamenty". 
N=wy: „Złoty deszcz”. 
Letni: „W roli głównej Barbara 


Ateneum: „Kupiec i poeta”. 


Ptr Malicetej: Trafika pani generalo- 

anem „3 Marja AAEE M ar 4, 
ażd: moralny: ,, zeństwo ery”. 
tażdy, kyiskie Studjo ' Dramatyczne (Nowy 
dar 19): „Gwiazdka w Studjo”. Pocz. o 
czała się o nyae. Przedstawienia w piątki, 

też, © edziele. 

azu Ate Wielka Rewja: „Raj kobiet” z 
2 +, Mossakowskim 1 Walterem. Pocz. 


poż. 7.30 1 10-ej wiecz. 

„lik Warszawski:  „Fric-frac, czyli 

i ej Warszawę”.  Pocz, o godz. 

żona ka 73) 
„Buffo? (ul. Mokotowa : 

anie Sabinek", Pocz, 


wiste. V o godz. 8 w. 
b tr 8.15: Z powodu próby nieczynny. 
auta pk) Lg Ay myk 
> p owiecka): „Wielka czwór . 
ja tu ayęat Reduty: Codziennie o 8 wieca. 
N X; mi przepióreczka* sz „uljuuzem 
ZAWSZE: . 
la matkę r perot (kawiarnia plastyków, ul. 
wy a: „Farsa o mistrzu Pathell- 
y się w dekoracjach Potworowskiego. Poci. 
Hanny Tz. 9-0] wjecz, 
Oeann w anie! progre e 
Z. 8.15, . sobot nie- 
pów Szyi 2 przedstawienia 4.30 1 815. 
1 na ró%% i dakępcatr Powszechny (Otwocka 3): 
j rodziny: A 
o ~ 
peronai p MACJŁ O FILMACH DOZWOL, 
sów  zabłoLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


W kinach 


rzed skandalem”, 


: „żebrak w purpurze''. 
V oari jj iBowajca” 1 „Zbrodnia w 


ni „Trójkąt narzeczeński” 1 „Oskar- 


Cztery córkt'. 
gi „Biały motyl”, 
„Dzieje grzechu” 


w 
„e Marji i ti wzamknięty świąt” 1 rewja, 
Mtt Wszędzie kobieta”. 
umieniu gdy „Ziemia błogosławiona”. 
rką V hr pParatji fw. Andrzeja: „Płomienne 
sił do P 


Ósma. 


żona. Sinobrodego' i- „Co 
u bi w nocy’. 

Tombola: „Gdy kwitrą bsy”. 

„Podlotek'*, 

ni „Dwaj mężowie pani 
A „Tajemniczy przeciwnik”. 
Mito? Romniana melodja'”. 

! esolo żyjemy”. 

A i „Miłość na 


(Długa 9) Halka” 
i; Plabły wybrzeży” i „Jej obrońcy" 
Na: Lord Wrkć ży” i „Jej y 


į uMoje szczęście to ty”  i„Zgrze- 


>: „Atak o Świcie” i „Panna Lili” 

t wLudzie za mgłę'”. 

+ Nasza czwórka”. 

y: „Niebezpieczna kobieta”. 

EDn? rum", 

'paewczo z temperamentem". 
ożny BID”. 

` „Drapieżne maleństwo”. 

OTC "Małżeństwo z przeszkodami”. 
CE PREMJERA WINAWERA 

„ŻYWY ŁADUNEK“ 

TEATRZE NOWYM 


Cynującą sztuka „Złoty deszcz“ 
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Niema placów budowlanych 
Na boczmej ulicy C. ©. P. 


(Korespondencja własna) 


Centralny Okręg Przemysłowy 
przeistacza całokształt życią na ol- 
brzymich terenach czterech woje- 
wództw. Zmienia się tempo życia 
do niedawna zamarłych wiosek, 
miast i miasteczek. 

Nic więc dziwnego, że cała pra- 
sa zgodnie podkreśla znaczenie te- 
go nowego życia, że raduje się i 
każe się radować innym, iż oto tu 
w widłach Wisły i Sanu rodzi się 
to nowe życie. 

Nie zapominajmy jednak, że to 
nowe życie powstaje w zapomnia- 
nym do niedawna kawałku Polski 
i że wśród radosnych uniesień, są 
też tu i troski — troski stare, nie 
mające nic wspólnego z rodzącem 
się nowem życiem i troski nowe, 
towarzyszące narodzinom może naj 
większego kiedyś pokojowego dzieła 
ugruntowania niezależności nasze- 
go gospodarczego, a może i polity- 
cznego bytu. 

IWie od rzeczy przeto będzie po- 
ruszenie i tego, co dzieje się obok 
iwielkich czynów, co dzieje się na 
„bocznej ulicy Centralnego Okręgu 
‚Przemysłowego, a nie zawsze docie- 
jra do prasy, a może i do czynni- 
js tworzących C.O.P. i co nieraz 
bywa w wiadomościacb. rozentuzjaz 
mowanej prasy oceniane przez pro: 
stą nieświadomość i pośpiech fał- 
szywie. 

A więc Sandomierz — przyszła 
stolica Okręgu. 

O Sandomierzu pisze się w pra- 
sie różnie. Przeważnie znajdujemy 
ostatnio narzekania na wzrost cen 
mieszkań i placów, jako jedyny dla 
Sandomierza wynik powstawania 
C.O.P.-u. Znajdujemy wzdychania 
i ubolewania na brak inicjatywy 
prywatnej w kierunku budowy no- 
wych domów czynszowych, skle- 
pów, hoteli, restauracyj i t. p. Zna- 
ni i nieznani, tutejsi i nietutejsi 
moralizatorzy ronią łezki nad nie 
wyrobieniem Sandomierzan, ich po- 
wolnością myślenia i nieumiejętno- 
ścią dostosowania się do nowych 
form życia, kroczącego wielomilo- 
wemi krokami. 

Nikt jednak nie zatroszczy się o 
zbadanie przyczyn tego niedorozwo- 
ju umysłowego Sandomierzan, nie 
umiejących skorzystać z tak pięk- | 
nej konjunktury, nie chcących się- 
gnąć po „złoto“, które znajduje się 
tuż, obok, wszędzie... 


zobowiązań, ale nawet nie powin- 
no się nic w sprawach ewentual- 
nych zwolnień podatkowych kon- 
trahentom przyrzekać. 


Drożyzna placów ma być i jest 
głównym powodem niemożliwości 
rozwoju tego pięknego miasta. 

Sandomierz, jedno z najstarszych 
miast w Polsce, ma wiele legend. 
Przybywa mu teraz jeszcze jedna o 
drożyźnie placów. 

Tymczasem w Sandomierzu nie 
ma żadnych placów budowlanych 
we właściwem tych słów rozumie- 
niu. We włokącym się procesie o- 
pracowywania planów zabudowy 
miasta dotąd nie ustalono miejsca, 
gdzie ma się nowe miasto rozbudo- 
wywać. Projekty są krańcowo róż- 
ne, a wreszcie są to ciągle tylko 
projekty, o których mówi się w San- 
domierzu przy bridżu, przy czarnej 
kawie, — istotnie nikt nic nie wie 
i nikogo poinformować poważnie 
nie umie. 

W jaki więc sposób można coś 
mówić poważnie o rozbudowie mia- 
sta, gdzież mają powstawać nowe do 
my, sklepy, hotele, restauracje itp.? 


Kapitałów miejscowych niema w 
tem dotychczas mieście księży i e- 
merytów, a kapitał napływowy, ro- 
zejrzawszy się w tych stosunkach 
i warunkach, nie widząc nic pewne- 
go, ucieka, a miasto wegetuje w 
dawniejszych granicach i dusi się, 
skrępowane ponadto szczególnemi 


Zakaz przyrzeczeń 
o zwolnieniu od opłat 


przy umowach 


Ministerstwo Spraw  Wewnętrz- 
nych wydało ostatnio okólnik, zmie 
rzający do uregulowania sprawy zo 
bowiązań i umów przedsiębiorstw 
i instytucyj państwcwych. 

Okólnik zwraca w'adzom, urzę- 
dom i przedsiębiorstwom państwo- 
wym uwagę na nieraożność brania 
na siebie lub na Skarb Państwa 
zobowiązań podatkowych lub opłat 
stemplowych, wynikających z Za- 
wieranych umów z kontrahentami, 

Okólnik podkreśla, że przy . ta- 
kich umowach, nie można czynić 


Sandomierz, w grudniu 
przepisami o rozbudowie istnieją- 
cych już domów. 


drożyzna mieszkań, bo ludności jed- 
nak ciągle przybywa, powstają no- 
we firmy i urzędy i te przepłacą- 
jąc wolne lokale, śrubują ceny 
wszystkich innych lokali. Ustawa 
o ochronie lokatorów zakorkowała 
oddawna wszelki ruch w domach 
tej ustawie podpadających. 

Stąd też i niebywałe trudności 
dla zwiększającej się wciąż liczby 
przyjezdnych, których istniejące ho- 
tele pomieścić nie mogą, a pomiesz- 
czońym zapewnić znośne warunki 


pobytu. 

Któż jednak zaryzykuje budowę 
porządnego hotelu, nie wiedząc gdzie 
będzie samo miasto? 

Gdzie szukać przyczyny takiego 
przedłużania się decyzji o wyborze 
miejsca pod rozbudowę Sandomie- 
rza dociekać nie będę. Notuję sam 
fakt, nagą prawdę i dramat, jaki 


przeżywa przyszła stolica Central- | 


nego Okręgu Przemysłowego. 

Z tych samych przyczyn nie mo- 
że się rozbudować handel w San- 
domierzu. Niema sklepów — ist- 
niejące dzieli się na coraz mniejsze, 
ale i tu dobiegliśmy już kresu — 
niema co dzielić. 

Tymczasem zainteresowanie mia- 
stem wciąż wzrasta. 

Przyszła już fala różnych ciem- 
nych indywiduów, próbujących wy- 
kupywać' miejskie i podmiejskie 
grunty na spekulację. Jakiś pod- 
świadomy instynkt Sandomierzan 
nie dał się im omamić nadzwyczaj- 
nemi warunkami, jakie im propo- 
nowano. Odeszli ci nowi najeźdźcy 
na Sandomierską ziemię, i oni to 
stworzyli legendę o drożyźnie w San 
domierzu placów budowlanych. Kil- 
ka firm kupiło wprawdzie po wy- 
sokiej, nawet bardzo wysokiej, ce- 
nie kilka placów, których dawny 
Sandomierzanin za marny grosz by 
nie kupił, place te jednak miały wy- 
bitne znaczenie ze względu na swo- 
je położenie dla celów eksploatacyj- 
nych tych firm, które zapewne z tej 
tranzakcji są, zadowolone. 

Dziś przybywają jednak poważ- 
ne jednostki, które chciałyby ulo- 
kować tu swoje kapitały i założyć 
swę warsztaty pracy, ale, niestety, 
nie mają co nabywać. Placów w San 
domierzu niema, mimo rozległych 
terenów, nadających się znakomi- 
cie na zabudowę. 

I tak dalej będzie, dopóki nie za- 
padnie wreszcie decyzja o miejscu | 
rozbudowy nowego miasta, dopóki ; 
nie będą nareszcie wykończone pla- 
ny zabudowy, dopóki miasto nie 
będzie mogło parcelować własnych 
terenów. 

Dopóki to się nie stanie, nie po- 
mogą żadne utyskiwania, morały, 
piękne słowa o konieczności pobu- 
dzenia prywatnej inicjatywy, a wa- 


runki życia w tem mieście będą się 


stawały z dnia na dzień coraz cięż- 
sze. 


N.E.K. 


(msk) W historji muzyki polskiej 
doniedawna istniała luka, której zro- 
zumieć nie było można: pomiędzy o- 


kresem świetnego wprost rozkwitu 
muzyki w 16 i 17 wieku, a epoką 
Macieja Kamieńskiego i Jana Stefa- 
niego, później zaś Elsnera i Kurpiń- 
skiego, nie było widać żadnego nie- 
mal śladu twórczości muzycznej w 
Polsce. Dopiero pod sam koniec 19-go 
wieku, a właściwie dopiero teraz, za- 
czynamy odkrywać coraz to ciekaw- 
sze ślady kompozytorów polskich 
18-go w. Niema między nimi talen- 
tów wysokiej miary, o ile dotąd mo- 
gliśmy się dowiedzieć, ale są jednost- 
ki, zasługujące na uwagę. 

Pod tym względem niespodzianką, 
rzec można, była audycja polskiej mu- 
zyki religijnej, której program wypeł- 
niły utwory, znalezione w  bibljotece 
klasztoru 0.0. Dominikanów w Gi- 
dlach, w Piotrkowskiem, miejscowo- 
ści słynnej z cudownego obrazu Mat- 
ki Boskiej. Orkiestra i chór P. R. 
pod dyr. p. Olgierda Straszyńskiego, 
który znalezione rękopisy muzycznie 
opracował, wykonały Symfonję Pasto- 
ralną D-dur na 2 flety, 2 waltornie, 
2 skrzypiec 1 bas cyfrowany Jana 
Korsaka, datowaną z roku 1795, wcze- 
śniejszą o lat 10 Litanję do Matki 
Boskiej na sopran solo, chór miesza- 
ny, 2 skrzypiec i organy G. D. Bo- 
łogowskiego, Arję z Pasji na sopran so 
lo, obój i organy z 1769 r. Józefa 
Rzepeckiego, a wreszcie Agnus Dei z 


którego nazwisku 
rok 1883 bez bliższego zaznaczenia, 
co ten rok ma oznaczać. Jak już wy- 
żej zostało wspomniane, wszystkie te 
utwory nie są dziełami wybitniejszej 
wartości, pisane są w duchu epoki kla 
syków wiedeńskich, głównie może na- 
wet Haydna, i to wczesnego, ale do- 
wodzą one niezbicie, że twórczość mu- 
zyczna w Polsce nie zamarła u nas 
całkowicie, a jeśli poziom jej się ob- | trzeba nad niepospolitą wręcz ruchli- 
niżył, to może dlatego, że przedtem ! wością umysłu tego urodzonego Niem- 
muzycy nasi uczyli się głównie od | ca, który pod wpływem Wojciecha 
Włochów, a we Włoszech również w | Bogusławskiego stał się szczerym pa- 
18-ym wieku ogólny poziom twórczo- | trjotą polskim, czego dowodem są nie- 
ści wykazywał wyraźny spadek w po- |tylko jego kompozycje, bardzo często 
na motywach polskich ludowych opar- 
go bezpośrednich następców. Zanim |te, nietylko genjalna intuicja w wy- 
więc polscy kompozytorzy nauczyli | czuciu fenomenalności Chopina, lecz i 
się szukać nowych mistrzów nad Du- |! dwie rozprawy „O zdatności do mu- 
zyki polskiego języka”, oraz „O ryt- 
miczności i metryczności języka pol- 
skiego". Jako kompozytor Elsner nie 
był zapewne gwiazdą pierwszej wiel- 
kości, choć wiedzą rozporządzał bar- 
dzo gruntowną i wiedzę tę umiejętnie 
spożytkować zawsze umiał, ale w hi- 
storji muzyki polskiej zajmuje sta- 
nowisko niezwykle zaszczytne i wdzię- 
czność mu się od narodu polskiego na- 


równaniu z czasami Palestriny i je- 


najem, musiała się wytworzyć pewna 
przerwa, 
mniejszego pokroju. Niewątpliwą jed- 
nak zasługą P. R. wogóle, a p. Stra- 
szyńskiego w szczególności, jest wy- 
dobycie z ukrycia rękopisów gidel- 
skich i wykonanie publiczne utworów, 
dla dziejów muzyki polskiej tak waż- 
nych. 


nadały drugą jeszcze arcyciekawą au- 
dycję, a mianowicie „komedjo - operę* 
w jednym akcie L. A. Dmuszewskie- 
go z muzyką Józefa Elsnera. Dosko- 
nale ujęte słowo wstępne L. Szyllera 
wyjaśniło słuchaczom, czem były tego 
rodzaju utwory 
Mszy na flet, waltornię, 2 skrzypiec |szych latr-h 19-go wieku i irka rol 


lorzanv Antoni a Jihan l'ago. pzy le 


„Antena“ podała 


którą wypełniły talenty 


Tego samego dnia rozgłośnie polskie : 


sceniczne w pierw- 


zyka Elsnera 
jest do tekstu. Zaiste zdumiewać się 


leży się choćby krótka notatka o u- 
danym wielce recitalu pianistki ho- 
lenderskiej, p. Alex de Graeff, która 
odegrała kilka utworów Brahmsa i 
Debussy'ego z dużym wdziękiem i sma 
ę|kiem artystycznyny 

dę:ały w okresie mi,” y powsta- ; 


niem kościuszkowskiem 


Z tych powodów istotnie hula j 


nowskiego 
15.00 Wiadomości sportowe. 15.05 Parę in 
macyj. 
15.45 Życie kulturalne stolicy. 
zyka taneczna, 


fadjo 


PIATEK, 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 


16 grudnia 


Dziennik poranny. 7.15 
8.00 Audycja dla szkół. 
szkół. 11.30 Pieśni i piosenki. 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa. 15.00 „Hokus, pokus, domini- 
cus” — audycja dla młodzieży. 15.20 Po- 
radnik sportowy. 15.380 Muzyka obiadowa. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiado- 
mości gospodarcze. 16.20 Rozmowa z cho- 
rymi. 16.35 Pieśni. 17.05 „Pułkownik Stan. 
Becchi* (w 75-tą rocznicę zgonu). 17,20. 
Recital klarnetowy, 17.45 Jakie sporty mo- 
że uprawiać kobieta? — pogadanka. 18.00. 
Audycja dla wsi. 18.30 „„Sen nocy radjo- 
wej — słuchowisko. 19.00 Koncert rozryw 
kowy. 22.30 zopowinanaia przyjaciela” 
nowela. 22.45 Muzyka (płyty). 22.55 Prze- 
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości wie- 
czornego dziennika. 23.05 Wiadomości z 
Polski w języku francuskim. 


Muzy. (płyty). 
11.00 Audycja dla 


11.57 Sygnał 


PIĄTEK, 16 grudnia , 
|| 17.05 „Pułkownik Stan. Becchi" 
I feljeton. k 


19.00 Koncert rozrywkowy. 
ie „Requiem' Giuseppe Verdi'ego. 


ransm. z Filharm. Warsz. 
22.30 Opowiadanie przyjaciela'* 
nowela Jana Miernowskiego. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Trio Polskiego Radja i Halina Do- 
nat-Niedbałówna — śpiew. 15.00 Na róż- 
nych instrumentach — koncert popularny 
(płyty). 16.00 Fragmenty oratorjów (płyty). 
16.40 Wiadomości sportowe. 16.45 Parę in- 
formacyj. 16.50 Kącik solistów. 17.10 Poga- 
wędka gospodarska: „żywienia jednem da 
olem., 17. życie kulturalne stolicy. 17,40 
Walce Karasińskiego. 18.50 Frontem do 
przedmieść i frontem do Wisły — poga- 
danka. 20.00 Muzyka lekka í taneczna z 


płyt. 22.15 Teatr Wyobraźni: „Kot — nó- 
wela radjowa. 22.50 Utwory D. Poppera gra 
na wiolonczeli K. Blaschke, 22.55 Pieśni 


mA krajów — koncert popularny (pły- 
ty). 7 


KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 p dac stacji. 0.05 Koncert na 
klarnet i fortepian. 0.25 Uczmy się polskiej 

iosenki. 0.45 Dziennik w języku lskim 

angielskim. 1.00 Wacław Suchocki gra 
na harmonji. 1.20 „„Wiersze o polskiej zi- 
mie”. 1.80 „„Wieczory zimowe'* — koncert. 
2.00 „Grudzień w przysłowiach ludowych 
— feljeton. 2.10 Gra zespół Pawła Rynasa. 
SOBOTA, 17 grudnia. 

6.30 Pieśń „Bogurodzica i wspomnienie 
historyczne. 6.88 Gimnastyka. 6.53 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu- 
zyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 
Audycja dla szkół. 11,25 Płyty. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Audycja południowa. 15.00 Au- 
dycja dla dzieci. 15.30 Muzyka obiadowa. 
16.00 Dziennik południowy. 16.08 Wiado- 
mości gospodarcze. 16.20 Kronika literac- 
ka. 16.35 Recital wiolonczelowy w wyk. 
Gaboras Rejto., 17.05 „Czem są dla nas 
uznania" — gawęda Czesława Babickiego. 
17.20 „Z pieśnią i tańcem przez Centralny 
Okres Przemysłowy" — audycja muzyczna 
w oprac. Juljusza Krokosza. 18.00 Au- 
dycja dla wsi. 18,30 Audycja dla Polaków 
zagranicą. 19.15 „Jutro znów niedziela *— 
koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje infor- 
macyjne: Dziennik wieczorny, Wiadomo- 
ści meteorologiczne, Wiadomości 
we, Nasz program na jutro. 21.00 „„Damy 
i huzary”*” — opera komiczna w 3 aktach 
Łucjana Kamieńskiego wg. komedji Alek- 
sandra Fredry. W przerwie: Przegląd 


sporto- 


pracy, Ostatnie wiad. dziennika wieczor- 
nego, Komunikat meteorologiczny i Wia- 
domości z Polski w języku niemieckim. 


SOBOTA, 17 grudnia, 
15.00 „Jak to sobie wyobrażasz" 
konkurs rysunkowy dla dzieci. 


19.15 „Jutro znów niedziela” — kon- 
cert rozrywkowy. 
21.00 „„Damy i huzary”* — opera w 


8-ch aktach Łucjana Kamieńskiego. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Orkiestra salonowa Mieczysława Wi- 
i Mieczysława ef olehe Pa 

or 
15.10 Koncert. muzyki- polskiej. 
16.00 Mu- 
17.55 Przyszłość Warsza 
pog. wygł. prezydent m. st. War- 


sy Stefan Starzyński. 18.15 Pieśni Schu 
| berta 
a wojnami Witasa. 21.00 Koncert solistów. 21.50 Pły- 


i Schumanna w wykonaniu Stefana 


napoleońskiemi, kiedy wszystko, co w ty. 22.45 Tarantele, barkarole i piosenki 


Polsce żyło, myślało tylko o zdobyciu | włoskie. 


z powrotem wolności i o walce z za- 
borcami. Naiwne w swej treści „Sie- 
dem razy jeden“ ma jednak niemało 
uroku i poezji nawet w swej moral- 
nej i patrjotycznej tendencji, a mu- 
świetnie dopasowana 


i 


eży prawdziwa i trwała. 
Z innych audycyj dni ubiegłych na- 


w sobotę 17 b. 
dzielę o godz. 17 i 21 oraz w dnie 
następne o godz. 21 w „Kawiarni Pla- 
styków* w I.P.S. arcydzieło St. Wy- 
spiańskiego 


Frac“ 
wẹ“, grany będzie jeszcze tylko kil- 
ka dni. Pięciu najlepszych komików 
w Polsce: Gierasiński, Lawiński, Ore 
wid, Sempoliński i Tom w jednym 
programie, to śmiechu na widowni ce 


KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedz stacji. 0.05 Piosenki lu- 


dowe. 0.45 Dziennik w języku polskim i an- 
gielskim. 0.55 Omówienie programu na ty- 
dzień przyszły w 


ęzyku polskim, 
i muzyce" 


1.00 
— audy- 


i 


„Biskupizna w pieśn 


cja regjonalna w opracowaniu Jana z De 
machowa Bzdęgi. 1.30 Pieśni Wacława Lach 
mana w wykonaniu Chóru 


„Harfa. 2.00 


„Z dziejów sportu polskiego” — pog. w 
języku angielskim 
Rekszy. 2.10 Kapela Ludowa Feliksa Dzier 
żanowskiego. 2.50 Program na jutro. 


w oprac. Aleksandra 


„WYZWOLENIE 
W TEATRZE „CRICOT* 


Teatr artystów „Cricot* wystawia 
m. o godz. 21, w nie- 


„Wyzwolenie“ (część I 


„Cricot“ podjęła 


III). 
Grupa teatralna 


wystawienie tej sztuki, najwyraźniej- 
szej dla koncepcji teatralnej Wyspiań- 
skiego, celem rewizji artystycznej tego 
dzieła. 


OSTATNIE DNI 
OBECNEGO PROGRAMU 
W CYRULIKU WARSZAWSKIM 


Obecny program w Cyruliku „Frice 
czyli „Sprzedajemy Warsza- 


łe pudy, 


Str. 10 


łowy Naczelnik Il Urzedu Skarbowego 


w Piotrkowie 


Naczelnikiem Il U:zędu Skar: | pużytek przy niesie różnym pla 
bowego w Piotrkowie miano |vówkcm wyższej użyteczności 
wany zostal dotychczasowy | społecznej, | 
radca Il Wydziału Izby Skar 


bowej w Łodzi p. Ludwik Sal.k. 
Nowomianowany naczelnik 


należy do wybitnyh znawców 
prawa skarbowego i wielolet 
nia praca w resorlach podle- 


złych ministerstwa skarbu jest % 1 
sy A ; Syd Okr. pod przewodbic- 
najlepszą rękojmią, żo naczel i i 
; 3 A twem wiceprezesa Michalew- 
nik Salak potrafi stanowisko| ,. 
i in ; skiego rozpatrywał 
kierownika urzędu połączić ze 3 A y 
EUDE wę funkcjonariusza Urzedu Skar- 
sprawami obywatelskimi nie na ży X A 
reae n |bowego w Piotrkowie Kavi- 
drodze sząblonowej biurokracji.| < R X 
RA . |mierza Witolda Krełowskiego, 
P. nacz. Ludwik Salak pomi- ; r 
„.|oskarżonego o zabójstwo 15 
mo nawału pracy zawodowej £ , i 
dt, ; . | letniego Stanisława Janowskie 
poświęca się pracy społecznej. cej 


Jest on oficerem rezerwy i po- 
siada wyższe studia. 

Na nowym stanowisku Ży- 
czymy mu dalszej owocnej pra- 
cy dla dobra Państwa i oby- 
wateli. 

W osobie nacz. Salaka Piotr- 
ków zyskał wielce zasłużonego 


Szczegóły tej zbrodni są na- 
stępujące: Dnia 2 czerwca br. 
wpłynęło do Posterunku Policji 
pi Rozprzy pismo Krełow- 
skiego, który b ł również wła- 
ścicielem działki leśnej w Ło- 
chyńsku gm. Rozprza, podając, 
że na jego działce, jak i w po- 


w 


palriotę i działacza społeczne-| . - > 
wierzonym jego opie e ogro- 
go, RIES wiele zdziałać możeij ,-. > i 
En SA RE = dzie dworskim ‘stale grasują 
złodzieje 1 zawiadamiał po- 
Komunikat licję, że do zi dzieli będzie 


i í AO UW PETS 
Zrzeszenie Inteligencji Ludo strzelał i za skulki nie ręczy. 


A Aese . ie wrześni: . na te- 
wej i Przyjaciół Wsi — Koło Dnia fi E NA na te 
w Piotrkowie, celem przyspo: Rot ej y GAA $ k pa 

" ; . 4 z h é r Ą SK ze - 
rzenia funduszów na stypendia | 277: >! Janowski, Józef i Bro 


nistaw Wozignoje, chlopcy w 


dla kształcącej się młodzieży 
wiejskiej, urządza dnia 17 b.m. 
w sobotę o godzinie 7.30 w sa 
li Kasyna Urzędniczego przy 
ul. Słowackiego 26 Zebranie 
towarzyskie — Brydż, poprze- 
dzone „Częścią koncertową” 
z udziałem sił artystycznych 


zauważywszy Krełowskiego, za- 
wrócili w kierunku wsi. W pe- 
wnej chwili -Janowski i Wozi- 
gnije powrócili, 
skrócić sobie 
gród dworski. 


zamierzając 
drogę przez 0: 
Chłopcy znów 


miejs'owych, na które uprzej- natknęli się na Krełowskiego, 
mie zaprasza wszystkich Przy- który na ich widok zmierzył 
jaciót Wsi, ludzi dobrej woli, |7 krótkiego: karabinku. Wozi: 
brydżystów i zwolenników mu-|£noje rzucili się do ucieczki, 
zyki. Janowski zaś, po krótkim wa- 
haniu się, poszedł w ślady 
swoichkolegów.Krełowskistrze- 
Popierajcie P. C. K. lit do niego, 
trafiając w plecy. 
PODET SAE TZS TEES 10 


odbiera g łatwością egaotyczne proo 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza» 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty, 
Demonstracja w firmie 


IRENEUSZ LUFT 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


h k;szlu, grypy i t. p. 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Czytajcie naipopular- 


zie 


Chłopiec z ję 
mię, zalewjąc się krwią a spraw- 


Liem padł na 


sprawę |ca zbrodni spokojnie się odda- 


lit. Koledzy zaalarmowali star- 
szych, którzy, przybiegłszy na 
miejsce, zastali Janowskiego w 
kałuży krwi, bez życia. 

Na rozprawie Krełowski nie 
przyzał się do zabójstwa, 
że strzelał do... kur 
i najprawdopoeobniej jedna z 
kul trafiła chłopca. o czym do: 
wiedział się podczas docho- 
dzenia policyjnego. 

Przewód sądowy dostarczył 
jednak  niezbitych 
winy oskarżonego. Między in- 
nymi Stanisława Osińska ze- 
znała, że przed kilku miesiąca- 
Krełowski 
uprz: drenia 


twierdząc, 


dowodów 


mi strzelał do niej 


7 ody zbierała 
gałązki. 

Po zamknięciu przewodu są: 
dowego i przemówieniach pro. 
kuratora Nam; słowskiego i ob- 
rońcy podsądnego udw. Walo- 


wieku od 12 — 16 lat- Jednak, |sjńskiego, Sąd 


skazał Krełowskiego na 6 
lat więzienia 


W sprawie zmiany 
w kierownictwie (men- 
tarzy Katolickich 
w Piotrkowie 


W związku ze wzmianką w 
kronice „Dziennika Narodowe- 
go” z 11 grudnia rb. Nr. 
289 o na stanowisku 


dn. 
zmianie 


kierownika Cmentarzy rz.-kat. 
w Piotrkowie, Zarząd Cmenta- 
komunikuje, że 
Zarząd 


rzami rz.-kat 
o tem nie wie. 


AB 


Grużlica płuc jest nieubłagal 
ną i corocznie, nie robiąc ró- 
źnicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony Przy zwal- 
czaniu chorób płucnych, bron 
chitu uporczywego, mę zątego 
stosują p. 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” G:seckiego, uła 
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm | samopo 
czucie chorego, oraz p więk 
sza wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki. 


nic 


ludzi, 


który 


Prawdziwi przyjaciele 
„Dziennika Narodowe- 
go” to c, którzy nie 
zapominają © wpłacie 
prenumeraty 


Iniejsze wydawnictwo | 
„Dziennik Narodowy” 


Urzednik skarb. Kreiowski 


skazany na 6 lat wiezienia za zabójstwo 


(DZIENNIK RADIOWY |£ £ 


O Polskich 


we Włoszech 


*ADOMSKA 


| Śpałeczny Komi 
„| Radlofonizacji k 


audycjach 


współdziułania w 
nizacji kraju. Na 
stanął dyrektor 


brak), ale dzieła te sżtuki i ich 
cechy. Omawia wię: twórczość 
radiową w różnych krajach: A- 


p. t. „Panorama ciell'arte radi z | wy oddział Spałe znego KoM 
fónica” („Przegląd sztuki ra- |tetu Rad OfO j kraju w R 
diowej”). Rocci omawi: w suej| domsku. Akies dy  Komite 
książce nie leorelyczne zasady |załosiło 14 « rganizacyj spól 
sztuki radiowej (choć i tezo nie|zóvch, deklarując g olowójł 


=.. rE 4 
akcji radiól 
czile zarzą 
miejscow 


We Wiłosz ch ukazał 
stetnio na półkuch księgarski b Ostatnio na lerne 2:56 
|ciekuwu ksą ka E Rosi:ę [Roz tosni Łódzkiej powstał 


M | 


meryce, Anglii, Niemczech, | Szkoły Rolniczej p. Turkowś 
Francji, Włoszech w Polsce i.| Poza akcją wśród robotnikd 
t. d. Pewnym brakiem jest tu-|na terenie Radomska — now s 


taj nieomówienie wszystkich, a 


powiatowy Komitet Radiofof 


- 


przynajmniej najważniejszych |zacji kraju prowadzić będź 
krajów, całego świata, Brak propagandę w śród mieszkań ÓMNISTER B 


przede wszystkim Japonii i Chin 
a dalej Azji i Południowej A- 
meryki, 

Polsce poświęcił Rocci nie- 
wi:le miejsca: mówi o sygna- 
łach radiowych i nie zapomina 
wtedy o polskim sygnale, opar- 
tym na melodii poloneza Cho- 
pina, Melodia ta — pisze Roc- 
ci — sugestywnie narzuca ra- 
diosłuchaczowi Warszawą, miej- 


Kurs tkki rok 


ły Rolniczej, 


SKLEP SPOZYWCZY 


wsi, celem udostępnienia rad 
dla wszystkich. W najbliższ 
czasie zorganizowany  będźjy: 
kurs przysposobienia radiowęydowane bę 
go przez Związek Młodej WŚ; 


di 


brze prosperujący, do sprze 


omisji spra 
deputowany! 
swe zobo 
wypadek n 
jeśli Z. 


alności* . 
o0lska z 


rocznie kończy > iła s) 
będą również absolwenci Szk 


Zar: 

I w Parir 
tyc 

Ip. min. Ron 
enia ogron 
ponmi i ono 
ite istniejące 
który może 


ce urodzenia Chopina. Tutaj |nia w Piotrkowie. A próbę, 
mamy tylko wzmiankę, więsej Wiadomość w Administrafhego  zbliże! 
za to mówi o Polskim Radio | „Dziennisa Narodowego”. che ACZ 
Rocci, kiedy omawia to, co sam bocznie się t: 
nazywa „radiowym teatrem à CE 
dramatycznym. 


Oto co pisze Rocci. 

„Polska późno dała się sły- 
szeć na falach eteru i odrazu 
postanowiła współzawodniczyć 
z pierwszymi radiofoniami w 
dziedzinie tealru radiowego. 
Przeszedłszy w krótkim czasie 
fazę tematów sensacyjnych Pol- 
skie Radio zwraca się ku te- 
matom biograficznym, udrama- 
tyzowanym, opierając je często 
na życiu Chopia, którym do- 
brze pamięta ojczysta jego 
Warszawa. Kilka razy, jak np. 
w „Lecie w Nohant” Jarosła- 
wa Iwaszkiewicza, wielki muzyk 
prezentuje się słuchaczowi tyl- 
ko przez swe sonaty i przez 
wzruszenie, które wywołuje w 
tych, którzy słuchają jego mu 
zyki. 

Inne sztuki radiowe polskie 
przepojone są duchem klasy: z- 
nie słowiańskim. J szcze inne, 
i to są najlepsze, współzawo- 
dniczą z teatrem francuskim, je- 
śli idzie o subtelność nastrojów. 

Najlepiej dobrana para ko- 
chanków w „Dwóch oknach na 


Zdlaz 


imiemesS 


w śródmieściu = o pie 
szorzędnej klienteli. 


ul. Słowackiego 28 pa 


wejście od frontu 


milimetrowy jednoszpaltowy 
groszy; w tekście 60 gro? 


za wyraz. 
Prenumerata za 
NARODOWY” wraz z 

wą do domu lub przesyłką £, 
cztową wynosi 3 złote mie 
cznie. 


Z powodu wyjazdu 


dobrze zaprowadzoń 


(skład z manufaktura) 


Wiadomość w redak 
„Dziennika Narodowego, R 


Redakcja i Administrada 


rter nc politye 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiak 


Ogłoszenia drobne 20 gro 


O b 
aźniej niż i 
Francji wa! 

Bńca takie 
i przyczynić 


[e Każdy, 
) działalność 


e ską pa f 


enie Wielj 
cą! prądów 


zmierzch: 
„począł “toc 
wej Gwari 
prowadzeni 


cjonowanie 


5 Hedynym jaś 


(zeń rumuń: 


pop 


piątym piętrze” Ireny Dchnel niee NORCI 
będzie musiała roztać się, po-|matycznego w Polsce bynaj® nego zaintei 
nieważ oboje, kochając się a|niej się nie skończył. W dzi n talani, 
nie widząc, wierzyli, że włas-|dzinie tej podobnie jak w wie twi 
nym wdziękiem będą mogli|lu innych zresztą dopiero cz hro Pr paith 
wzajem :ie pocieszać się wjsy ostatnie znaznaczać się r; SR 
smulku, spowodowanym przez|czynają, jako c zasy prawdziw gą; j fa ua 
ich rzekomą brzydotę fizyczną. |go rozwoju. To też poz c, być par 
Ujawnianie kłamstwa o brzy-|spodziewać się, że dorobek Jasnem jest 
docie niszczy ich uczucia. w tej dziedzinie wnosimy, any 8 łatw 
| ozwój „problemowy” sztuk | twórczości światowej, będzie” związaną 
radiowych w Polsce łączy się|może już nie długo znacz” pe AWA jesi 
z ich coraz to redukowaną dłu- | większy niż dotąd. opledzy panat 
goś ią czasu trwania, który| Szkoda, że włoski autor oczy pańs 
przeciąlnie osiąga 45 minut. perował tylko znikomym Irae nieza: 
Często, jako przejścia z je- |teriałem « polskiej literat pała: SAdzimy 
dnej sceny do drugiej, stosuje | słuchowiskowej. Polscy sł!% ranie dee 
się fragmenty muzyczne. cze pamiętają niewątpliwie Wd jak minis 
Tyle Rocci. My ze swojej|cej słuchowisk, które arów 


pod względem treści jak a7 
konania stały na najwyżs% 
poziomie artystycznym. 


strony możemy dodać, że ro- 
zwój gatunków audycyj radio- 
wch i radlowego teatru dra: 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryby ul. Sienkiewicza 


p akalie; cukierki i wszelkiego rodzaju słodycze w najlepszym gałunku do nabycia w sklepach F. TENSZERI 


w 


ulica Piłsudskiego 58 i ulica Sieradzka 2. 


